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W rocznicą
Manifestu Lipcowego

O Spotkanie władz wojewódzkich z ludźmi 
twórczej pracy© Odznaczenia i gratulacje 
O Koncert Galowy w Teatrze Letnim
OD K IL K U  D N I w całym kraju trwają imprezy związane zku B o jow n ików  o Wolność i 

z  obchodami Święta Lipcowego — 31 rocznicy utworzenia so- Dem okrację oraz W ojewódzkiej 
cjalistycznego państwa polskiego. W województwie szczecin- Rady Zw iąaków Zawodowych. 
sKiin odbyły się liczne akademie, wieczornice, imprezy kul- Głos zabiera sekretarz KW  
turalnc i rozrywkowe, organizowane przez zakłady pracy i in - PZPR Stefan Janusiewicz, k tó - 
s tyŁucje. Jednym z głównych momentów tegorocznych obcho- ry w ita jąc  zebranych w im ie- 
dów Święta 22 Lipca na Ziemi Szczecińskiej było spotkanie h iu  Egzekutyw y K W  p a rtii i  
przedstawicieli władz wojewódzkich z ludźmi twórczej pracy, W ojewódzkie j Rady Narodowej 
zorganizowane w sobotę 19 bm. w Komitecie Wojewódzkim m ów i m. in.:
PZPR.

O GODZ. 15 'przestronna sala różnych zawodów i środowisk, 
zapełniła się delegacjami lic z - Przy dźwiękach „W arszaw ianki”  
nych zakładów pracy naszego w kraczają poczty sztandarowe 
województwa, ludźm i pracy na- wo jew ódzkich instancji PZPR 
szej ziemi, przedstawicielam i i  stronn ic tw  politycznych, Z w ią -

Finał historycznego eksperymentu

Lądowanie

Z. J A K  K A Ż E  w ielka historycz­
na tradycja Swiętń 22 I.ipca, od któ­
re j to daty bierze swój rodowód na­
sza socjalistyczna Ojczyzna, obcho­
dzim y w  klim acie I nastroju szcze­
gólnie uroczystym. Z  każdym  ro­
kiem  coraz powszechniej i  pełniej 
potwierdzam y w tyn i dniu słuszność 
w yboru drogi, którego dokonali pol­
scy komuniści, wprowadzając nasz 
naród do w ie lk ie j rodziny kra iów  
budujących socjalizm. Z  coraz pow­
szechniejszym przekonaniem , z du­
ma bilansujem y w tym  okresie na­
sze historyczne dokonania w  two- 
rzenu silnej O jczyzny, k tóre j oby­
watele ży ją  coraz dostatniej. M am y  
i m j', szczecinianie, coraz większe 
prawo do poczucia dum y i  satysfak- 

z dobrze wykonanego obowiaz- 
i  eoraz szersze konkretne pod­

stawy do optym izm u, przyświecają­
cego realizacji program ów dalszego 
szybkiego rozwoju społeczno-gospo­
darczego Z iem i Szczecińskiej.

(Dokończenie na sir. 2)

MOSKWA 21.7. PAP. Dziś o godzinie 11.50 czasu warszawskiego 
w pobliżu miejscowości Arkałyk w Kazachstanie wyląduje „Sojuz-19'’ 
z załogą -  Aleksiejem Leonowem i Walerym Kubasowem. W  ten 
sposób zakończy się część historycznego eksperymentu kosmicznego 
„Sojuz-Apollo”. Była to pierwsza międzynarodowa wyprawa w Kos­
mos, podczas której nastąpiło połączenie dwóch statków startują­
cych z różnych kontynentów, częściowa wymiana załóg i wspólne 
doświadczenia naukowe, nie tylko na pokładzie systemu kosmicz­
nego „Sojuz-Apollo", lecz również i po rozłączeniu statków.

DO ŚW IAD C ZE N IA , ja k ie  pro­
wadzono na pokładzie „Sojuza”  
i „A p o lla " m ia ły  na celu okre­
ślenie w p ływ u  Kosmosu na o r­
ganizmy żywe, a pośrednio i  na 
człowieka. Dostarczą one na­
ukowcom in fo rm ac ji, któ re  po­
mogą odpowiedzieć na pytanie, 
czy człowiek będzie m ógł w 
Kosmosie zamieszkać, czy bę­
dzie mógł w  n im  prowadzić 
działalność produkcy jną i  czy 
będzie mógł wyruszyć k u  p la­
netom. Doświadczenia prowa­
dzone już po rozdzieleniu obu

Następny numer 
„K U R IER A ”

ukaże się w  środę, 23 bm.

sta tków  służyły lepszemu „za ­
gospodarowaniu”  Kosmosu, w y ­
korzystaniu go celem zwiększe­
n ia  wydajności naszych plonów, 
zabezpieczenia zdrowia lasów, 
ochrony atmosfery.

G D Y M Ó W I S IĘ  o historycznym  
znaczeniu eksperym entalnego lotu  
..Soiuz” — ..A nollo” . ma sie na myśli 
również to, że przedm iotem  doś­
wiadczenia była sama współpraca 
między dwoma państwam i — z w ią z ­
kiem  Radzieckim  i  Stanam i Z jedno­
czonymi.

N A  W YZN AC ZO N YM  m ie j­
scu lądowania „Sojuza“  oczeku­
je  ju ż  grupa poszukiwawcza. 
Ostatnią część lo tu  kosmona­
u tów  będzie można obejrzeć w 
te lew iz ji. Bezpośrednią transm i­
sję będą prow adziły kam ery za­
instalowane na śmigłowcach. 
Będzie ona przekazywana na 
cały św iat, m. in. za pomocą 
sztucznych satelitów.

Młodzież szczecińska 
patronuje  
rekonstrukcji
Trzebiatowa

W  UB. C ZW A R TE K odbyło 
się w  Trzebiatow ie wyjazdowe 
posiedzenie K o m ite tu  W yko­
nawczego Rady W ojewódzkiej' 
Federacji Socjalistycznych
Zw iązków Młodzieży Polskiej. 
Tematem posiedzenia by ły  
sprawy związane z objęciem 
przez m łodzież patronatu nad 
Trzebiatowem.

W  obecności przedstawicieli 
wo jew ódzkich i  miejscowych 
w ładz adm in istracyjnych K o m i­
te t W ykonawczy pod ją ł uchwa­
łę o udziale młodzieży w o je ­
wództwa szczecińskiego w mo­
dern izac ji i  rekonstru kc ji Trze­
biatowa z okazji 700 rocznicy 
powstania miasta. Patronat 
m łodzieżowy nad miastem trw ać 
będzie d o . 1977 roku.

(Macz.)

R o c z n i c a  
w p i s a n a  

w  H i s t o r i ę
TO JUŻ 31 lat mija od 

chwili, gdy na zdruzgotanych 
murach miast i wsi M ani­
fest Lipcowy wzywał cały na­
ród do walki z okupantem i 
kreślił wizję Polski wołnej, 
sprawiedliwej, w starych pia­
stowskich granicach.

Wizja ta wówczas, zrodzo­
na z marzeń wielu pokoleń 
rewolucjonistów, z rozumu - i 
woli polskich komunistów by­
ła nadzieją i wielką, histo­
ryczną szansą pokolenia, któ­
re przeżyło wojnę. Teraz im 
więcej lat upływa od tej pa­
miętnej rocznicy, coraz pow­
szechniej umacnia się przeko 
nanie, że nie zmarnowaliśmy 
tej szansy. Rezultaty naszej 
pracy, zawarte w nowym kraj 
obrazie przemysłowym, w wa­
runkach życia ludzi, w tym 
wszystkim, co składa się na 
rangę państwa -  budzą sza­
cunek i uznanie innych na­
rodów.

Przy wciąż wzrastających 
kryteriach samooceny -  tej 
indywidualnej i tej szerszej, 
społecznej, znajdujemy coraz 
więcej dowodów na to, że 
nie zmarnowaliśmy możliwoś­
ci tkwiących w socjalizmie, w 
zbiorowym działaniu dla ogól 
nego i państwowego dobra. 
Jest to -niewątpliwie powód 
do dumy, nie tylko dla poko­
lenia, które datę Manifestu

wpisaną ma do swoich ży­
ciorysów jako moment życio­
wego startu. Bo oto i współ­
czesne pokolenia wpisują swe 
zbiorowe i indywidualne po­
wody do satysfakcji, pokole­
nia kontynuujące budowę już 
w innej skali, na o wiele 
wyższym poziomie Polski, za­
powiadanej przez Manifest. 
A są to powody ważkie w 
swych konsekwencjach i sta­
nowią nie tylko przyczynek 
do dzisiejszych świątecznych 
refleksji. Na naszych oczach i 
przez nas podnoszona jest 
wciąż poprzeczka poziomu wy 
dajności pracy. Dziś już wie­
le szczecińskich zakładów pra 
cy prezentuje wskaźniki wy­
dajności nie ustępujące a na 
wet przekraczające wskaźniki 
krajowe.

Wiąże się to z umacniają­
cym się przekonaniem, że e- 
fektywność gospodarowania 
jest nierozerwalnie związana 
z osobistą dyscypliną i włas­
ną pracowniczą rzetelnością. 
Do tych przymiotów kształtu­
jących dzień dzisiejszy dodać 
należy i ten zauważalny przez 
naszych Czytelników w listach 
kierowanych do redakcji, że 
-  spotykamy się z większym 
szacunkiem dla norm społecz 
nych r zasad współżycia w

(Dokończenie na str. 2)
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(Dokończenie ze s tr. 1)

W D A LS Z E J części spotkania 
następuje uroczysty moment od­
znaczenia na jbardz ie j zasłużo­
nych mieszkańców Z iem i Szcze­
cińsk ie j. Nadane zostają także 
zbiorowe odznaki w ie lu  żakła-

Rocznica 
wpisana 

o j historią
(Dokończenie ze str. 1)

procy, że coroi dowodniej od 
czuwamy moralną i material­
ną formę wysokiej oceny pra 
cy rzetelnej i solidnej. Pod­
nosi się skala społecznej a- 
probaty dła tych, którzy po­
stępowi w technice, produk­
cji, nauce i życiu publicznym 
przydają blasku.

Już nie zamiary i apele do­
tyczą sfery nowoczesności w 
zarządzaniu i kierowaniu spra 
wami gospodarki i adminis­
tracji. Nowoczesne, skuteczne 
< sprawne zarządzanie — to 
ważny wymóg konsekwentnie 
wprowadzany na wszystkie 
szczeble gospodarczego i 
państwowego kierownictwa. 
Od samego początku tym 
działaniom i decyzjom kierów 
nictwa partii i rządu towarzy­
szyła społeczna akceptacja -  
wszystkich tych, którzy są 
świadomymi współgospodarza 
mi kraju i współtwórcami 
socjalistycznej Polski.

W  barwach i kształtach po 
Staw i przekonań dominują­
cą pozycją posiadają wciąż 
te, które wskazują swym oso­
bistym przykładem jedynie 
słuszną drogę poprawy warun 
ków życia i bytu ludzi pracy 
•ra z  realizacji ich kłosowych 
i patriotycznych ambicji. Jest 
to zasada dziś tak samo waż­
na, jak i przed 31 laty. (j)

dom pracy i insty tuc jom  nasze­
go województwa. A k tu  dekora­
c ji dokonują: członek Egzeku­
tyw y K W  PZPR, wojewoda 
szczeciński Jerzy Kuczyński i 
sekretarz K W  PZPR, przewod­
niczący M ie jsk ie j Rady Naro­
dowej w Szczecinie Tadeusz 
Waluszkiew icz.

U C H W A ŁĄ  Rady Państwa 
odznaczeni zostali:

K R Z Y Ż E M  K A W A L E R S K IM
ORDERU "O D R O D ZEN IA  P O LS K I:

M ichał Baclim atiuk, Janus/. G ra ­
barek, M ichał H ołderny, Leonarda  
Janus, Ryszard Jasiuk, Eugenia K ał- 
tunowicz, Jan Sęk.

Z Ł O T Y M  K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I:

M arian Petryk .

SREBRNYM  KRZY'ŻEM  Z A S Ł U G I:

Jerzy Borowski. W ładysław  Góral, 
Lepn K ruzel, Zdzisław  M usiał.

M E D A LE M  X X X -L E C IA  PR L:

Wieńce
pod pomnikami 
Braterstwa Broni 
i Wdzięczności
W  M A JU  br. m inęła 30 rocz­

n ica  zwycięstwa nad faszyzmem, 
m inę ło  30 la t  od pow ro tu Ziem  
Północnych i Zachodnich do 
Macierzy. W  dniach Lipcowego 
Św ięta rocznice te każą pam ię­
tać o tych, k tó rym  zawdzięcza­
m y naszą obecność ną Z iem i 
Szczecińskiej, o żołnierzach po l­
skich i radzieckich poległych na 
fron tach I I  w o jn y  św iatowej. 
W  sobotę 19 bm. społeczeństwo 
Szczecina złożyło hołd ich pa­
mięci. U" stóp Pom nika B ra te r­
stwa B ron i na Cm entarzu Cen­
tra ln ym  zapłonęły znicze, stanę­
ły  w a rty  , honorowe żołnierzy 
LW P. O godz. 17 przy wtórze 
w e rb li delegacje K W  PZPR, 
Urzędu Wojewódzkiego, stron­
n ic tw  politycznych, 12 D y w iz ji 
Zmechanizowanej im . A rm ii 
Ludow ej, ZBoW iD, Zw iązku In ­
w a lid ów  W ojennych, placówek 
konsularnych, W RZZ, TPPR i 
zakładów pracy naszego m iasta 
złożyły pod pom nikiem  wieńce 
i w iązanki kw ia tów . W  godzinę 
później liczn ie  zgromadzeni 
m ieszkańcy naszego m iasta b y li 
uczestnikami podobnej uroczy­
stości pod Pom nikiem  Wdzięcz­
ności Pr/.y pl. Żołnierza. Pod 

'pom n ik iem  spoczęły w ieńce od 
M K  F.TN, Urzędu M iejskiego i 
zakładów pracy' Śródmieścia.

(mw)

P R E Z Y D IU M  W O JEW Ó D ZK IEJ  
R A D Y  NARODOW EJ W  SZCZEC IN IE  

N A D A ŁO  N A STĘ P U JĄ C Y M  
Z  A K ŁA D O M  I  IN S TY TU C JO M  

M E D A L  30-LECIA ..GRYF  
P O M O R S K I’1

H uta „Śżczecin“ , Zarząd Portu  
Szczecin, Zakłady W łókien Chemicz­
nych „Chem itex — W iskord“  w 
Szczecinie. Zak łady Przem ysłu O- 
dzieżowego „D ana“  w  Szczecinie, 
Zakłady Naprawcze Taboru K olejo­
wego w  Stargardzie. Stocznia Szcze­
cińska im . A . Warskiego, Szczeciń­
skie Zakłady G raficzne, Kom binat 
Państwowych Gospodarstw Rolnveh  
w  Kłodzinic. Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przem ysło­
wego. Przedsiębiorstwo Połowów Da 
lekom orskich i Usług Rybackich  
„G ry f“ . Szczecińskie Zak ład y  Papier 
nieze „S ko lw in“ , Spółdzielnia M le ­
czarska w  Kam ieniu  Pom orskim , 
Państwowe T eatry  Dram atyczne w 
Szczecinie. Szpital W ojew ódzki im. 
M a rii C ńrie-Skłodow skiej w  Szcze­
cinie. M ie iska  Zawodowa Straż Po­
żarna w  Szczecinie. Kom binat Opa­
kowań Blaszanych le k k ic h  „O nako- 
m et“ . Goleniowska F abryka Opako­
wań Blaszanych. M ieiskie Przedsię­
biorstwo Kom uoik»ovine w  Szczeci­
nie. Rolnicza Spółdzielnia p ro d u k­
cyjna W itkow o. Państwowa F ilh a r­
m onia im . Karłow icza w  Szczecinie. 
Państwowy Teatr M uzyezny w  
Szczooipio. D vrckcia  Okręgowa K o­
lei Państwowych w Szczecinie.

P R E Z Y D IU M  W O JEW Ó DZKIEJ  
R A D Y  NARODOW EJ W  S ZC ZEC IN IE  

N A D A ŁO  N A STĘ P U JĄ C Y M  
ZA K Ł A D O M  I  IN S TY TU C JO M  

ZBIOROM7A O D ZN A K Ę  
„G R Y FA  POM O RSKIEG O “

Zakłady Przem ysłu Dziewiarskiego  
..Koral“  w M yśliborzu, Stargardzkie  
Zakłady Chemii Gospodarczej. Ło- 
beskie Zakłady Przem ysłu Tereno­
wego. Zakłady Zhożow o-M łynatskie  
w  Stargardzie, O dzieżowo-W łókien- 
nb"• > f i n A i - k / . » r a c y  w 
Nadodrzańskie Zakłady Przetwórst­
wa Owocowo-W arzywnego w  Dob­
nie. F abryka Sorzetu Okrętowego  
..Renior“ w  Reczu, O ddział W oiewó- 
dz.ki Polskiego Towarzystw a Ekono­
micznego w  Szczecinie, P K P  Loko- 
m otyw nw pia G»ówn» w Stargard"5«
Szczecińskim, za k ła d  Nanraw czy Me 
chanizaeii Rolnictw a w  G ryficach,

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemy« 
słu Drzewnego w Szczecinie, Z a k ła ­
dy Przem ysłu Drzewnego w B arlin ­
ku, Zakłady Drzewme w  Stepnicy, 
Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa  
Morskiego „Belona“  w  D ziwnowie, 
M iejski K lub Sportowy „Ogniwo“ w 
w Szczecinie, W ojewódzkie Przedsię 
biorstwo Przem ysłu Mięsnego w 
Szczecinie, F abryka K abli Załom , 
Przedsiębiorstwo Handlu Chem ika­
liam i „Chem ia“ w  Szczecinie, Fabry  
ka Sprzętu Elektrotechnicznego „Sel 
fa*‘ w Szczecinie, W ojewódzki Z a ­
kład Doskonalenia Zawodowego w 
Szczecinie.

‘ P R E Z Y D IU M  W O JE W Ó D ZK IE J R A ­
D Y  NĄKO D O W EJ W S Z C Z E C IN IE  
N A D A ŁO  M E D A L  30-I.EC IA  „G R Y F  
PO M O R S K I”  N A S T Ę P U JĄ C Y M  OSO 
BOM:

Anna A ndrót, Ludw ik  B aranow ­
ski, Edmund Bąk, K azim ierz B ie r­
nacki, A lic ja  Bucka, A nton i Cichoń 
.ski, Edward Chudoba, A ndrzej Cel- 
jan , Zb ij n 'ew  'C o n , H en ryk  Chro­
stek. Stanisław Danisz, Eugeniusz 
Raszkowski, Józef D w ojak, M ichał 
Dzedzej, Józef Fajkow ski, Czesław  
Fatyga, Edw ard Fu rtak , Stanisław  
Frankow ski, Stanisław Fortunski, 
M a ria n  Gołden, Stefan G łow m aow - 
ski, Stanisław Gr; n cki, Ryszard Gó 
recki, Stanisław G órka-N iw iński, 
Juliusz Hebel, Bolesław Id z iak , Bo­
lesław Ilcew icz, H enryk Ingietewicz, 
Ireneusz Jelonek, Józef Jóźw ik, 
Tadeusz .K a lin o w sk i, W ładysław  
K acprzak, K azim ierz K am iński, Bo­
lesław Karabela, M aria Kaszunsna, 
I.eon Kobiela, W ładysław Kobiela, 
Teofil Kocunek, Franciszek Kolasa, 
Józef Kolei ras, Tadeusz Kow alski, 
Z ygm unt Kow alski, M aria  K o w al­
czyk, Eugeniusz Kow alczyk, W ac­
ław  Krasuski, K azim ierz Kucharski, 
E io tr Księżuk, K azim iera  K uberow - 
n i. Stanisław Kuźm iński, Helena  
K ukian , Bolesław Labędzki, Euge­
niusz Lem picki. K azim ierz Loksz- 
ta jn , M arian  Łukaszewski, M aria  
M aniak , Przem ysław M ałek , Tadeusz 
M aterski, Joanna M iśniakiew icz, Jan  
M ław ski. Stefan Niziołek, Jarosław  
N alew ajko, Bolesław NiedAęisKi, 
H en ryk Now ak. W ładysław 0\>sia- 
ny, Józef Orzechowski, A iicm  
Oskierko, Tadeusz P ająk , Zygrai nt 
P a w la k , Stanisław Pawłowicz, s y l­
wester Paszkiewicz, Z b ig n ie w  P aw ­
licki, W acław  Podsiadło, Józef Pru  
szyński, Stanisław  P okraka, S tani­
sław Rakowski. Tadeusz Radko. 
Żo fia  Sadkiewisz, Bronisław Seklee- 
k i, Stanisław Skabara, W acław  So- 
łow iej, Józef Sosnowski, Jan Stopy- 
ra , Jan Spirydowiez, Janina Szaro- 
m eta, Stefan Sowa, W ładysław Sul- 
życ, W acław ¿Będziński, M iko ła j 
Tarh n . Eugeniusz Tom czak, Ed­
m und Topolewski, W ładysław  Tro- 
jeck i Kazim -erz U rtnow ski. Leon  
W alczak W ładysław  Waszak. Jan 
W iśniewski, Irena Włoch, Czesław  
W ojtczak, S tanisław w to rek , JOzef 
Zajd lic , M arian żaręha, I.eon ż a it-  
m an Lucjan Fornalski. Eugeniusz 
Slodziński. (m w)

Koncert Galowy 
w Teatrze Letnim 

dedykowany ludziom 
twórczej pracy

JU Ż N A  G ODZINĘ przed roz- 
poczęciem Koncertu Galowego 
z okazji Święta Odrodzenia to 
Teatrze Letn im  ludzie szli do 
am fitea tru  z ca łym i rodzinam i, 
zaopatrzeni w ' parasole, desz-

NA ZDJĘCIU: podczas 
. spotkania władz woje­

wódzkich z ludźmi twórczej 
pracy. Fot. Z. Jodkowski

czowce, a nawet koce. M im o, że 
deszcz nie ustaioal, koncert roz­
począł się punktua ln ie  o godz. 
20-tej. Uczestniczyli -w n im  
przedstawiciele loojewódzkich  
władz p a rty jn ych ' z sekretarzem  
K W  PZPR Stefanem Janusie- 
wiczem  i  w ładz adm in is tracy j­
nych z wojewodą szczecińskim  
Jerzym  Kuczyńskim . P rzybyli 
przedstawiciele wszystkich śro­
dow isk naszego miasta, ludzie  
tw órczej pracy, k tó rym  zadedy­
kow any został ten wspania ły  
wieczór pieśni i  tańca w  w yko­
nan iu naszego reprezentacyjne­
go zespołu „Mazowsze” .

Nasi goście z K a ro lina  b y li o- 
k la sk iw a n i przez szczelnie w y ­
pełnioną w idow nię  wręcz ow a­
cyjn ie. Bo leż pokazali św ietny  
program  — w  bardzo trudnych  
warunkach. M ie jscam i m okra  
pow ierzchnia sceny narażała ich 
na w yw ro tk i, co zyskiw ało im  
dodatkowe brawa. Serdeczność 
panowała obustronna w  Teatrze 
Letn im , Publiczność p o tra fiła  
ocenić szczególny w ysiłek a r ty ­
stów.

Bogaty i r barw ny program  
rozpoczął się od tradycyjnego  
„P iękna  nasza Polska cala...’>, 
któ rą  to piosenką zespół w ita ł 
publiczność, zakończył się zaś 
ogn istym  oberkiem , w  k tórym  
w iro w a ły  wszystkie dziewczęta 
i  chłopcy. Zobaczyliśm y w ie le  
noicych tańców w  pom ysłowych  
układach, nowych piosenek i  lu ­
dowych scenek rodzajowych, w  
których oczarowały wszystkich  
wdzięk, hum or i  niewymuszona 
swoboda wykonawców. A  dodać 
>zeba, że akrobatyka taneczna 
była najwyższej próby. Zachwy­
cała również  — jeszcze bogatsza 
n iż  d aw n ie j ' — pomysłowość 
choreograficzna i  plastyczna. 
Było to urzekające w idow isko, 
którego się nie zapomni.

N ic  dziwnego, ze szczecińscy 
ludzie tw órczej pracy nie chcie li 
puścić ze sceny swych u lub ień­
ców. Bisom nie było końca. (Up)

O s ta tn i z  „ lib e rc ia k ó w “

Pożegnanie s/s „Kopalnia Zabrze"
S T A T K I ja k  ludzie — także cję portowego rrfegazynu p ływ a - 

odebodzą na em eryturę. jącego w  Gdańsku.
Do portu  w  Szczecinie zaw i­

ną ł w  tych dniach pod dowódz­
tw em  kpt. ż. w. M iros ław a Łas­
karzewskiego w  osta tn im  swym  
rejsie s/s „K opa ln ia  Zabrze”  
przywożąc z Casablanki 10 tys, 
ton fosfatów. Dziś, w  pon iedzia­
łek, statek udaje się do G dyni, 
gdzie 24 Iipca o godz. 12 w  po­
łudn ie  nastąpi uroczystość opu­
szczenia bandery. Jednostka n ie  
pójdzie — ja k  m ów ią  m aryna­
rze — na „ż y le tk i”  lecz po p rzy­
stosowaniu pe łn ić  będzie fu n k -

S/S  ..K O P A L N IA  ZA B R ZE« jest 
ostatnim w ycofyw anym  z eksploata­
c ji statkiem typu  „L ib erty“ , których  
18 nabyła Polska Żegluga M orska  
w  1958—59 roku „w yp ływ a jąc“ na 
szerokie w ody oceanicznego tram p in ­
gu. To w łaśnie te jednostki zapo­
czątkowały m iędzynarodową karie ­
rę  szczecińskiego arm atora. 15-sierp  
nia ub. roku ..Kopalnia Zabrze“ u- 
kończyła 30 la t — w iek ja k  rih sta­
tek  bardzo sędziwy- — a zbudowa­
na była w  U S A  w  ram ach produk­
c ji w ojennej statków na „jeden  
rejs“. W służbie P Ż M  w ykonała 193 
re jsy  w  tram pingu oceanicznym, od­
wiedzając porty Europy, A fry k i. 
A zji zaw ija jąc do M urm ańska. I

Chyba ty lk o  w ie lk i sentym ent ma­
ryn arzy  sprawił, że „Kopaln ia Z a ­
brze“ , przeznaczona do kasacji 
przed 8 laty, dopiero dziś opuszcza 
m orskie szlaki. W tedy to załoga m a­
szynowa ze starszym mechanikiem  
W ładysławem  Jurgielewiczem  podję­
ła  zobowiązanie u trzym ania przez 
dalszy ro k  w  sprawności maszyny  
parow ej i  urządzeń m aszynowni. 
Zrob iło  sie z tego la t osiem, a W ła ­
dysław  Jurgielewicz obchodził w 
bieżącym roku 14-lęcie pracy na tej 
jednostce.

Z A K O C H A N I w  „staruszku”  
m arynarze tw ierdzą, że by ł on 
najlepszym  statkiem- świata. I  z 
pewnością wspominać go będą

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I NA W EJŚCIU

M/s ..Kopalnia Sosnowiec" z 
fosfatam i z A fry k i.

S T A T K I NA W Y JŚC IU

M/s .K ru tyn ia“ do A nglii z 
płytam i.

s/s „Pstrowski” do D anii z 
Węgłem.

s/s „Jędność Robotnicza’1 do 
.D an ii z weglem.

S T A T K I N A  W E JŚC IU  22 BM.

M/s „Kudow a Z d ró j” z M an­
chesteru z drobnica 

s/s .Brygada, Makowskiego“ 
z D an ii w  balaście.

m/s . P io trków  Trybunalsk i” 
z D an ii w balaście.

m/s W adowice“ z D an ii w  
balaście.

s/s . M a lb o rk” z D anii w  ba­
laście

s/s ..Sławno’1 z R FN  w ba­
laście.

s/s „Opole1’ z R FN  w balaś­
cie.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  22 HM.

N ie prze w idu ie sie.

S T A T K I N A -W E J Ś C IU  23 BM.

M/s „Ciechocinek”  z D anii z 
drobnica.

m/s „Z iem ia  Opolska” z 
Tam pa z fosforytam i. ” 

s/s . Sołdek” z D anii w  ba­
laście.

m/s ..Kędzierzyn” z D anii w  
balaście.

S T A T K I NA W Y JŚC IU  23 BM.

M.s ..M odlin“ do Dublina  
via Ham burg z drobnica.

m/s „L u b lin ” do Ham burga  
i  A fry k i z drobnica 

m/s ..M arynarz M igała11 do 
Helsinek via /Gdańsk z drob­
nica.

m/s ..Soła” do A nglii z o łv - 
tam i.

m.s P io trków  Trybunalsk i” 
do D an ii z weglem.

m/s Wadowice1’ do Danii z 
weglem.

Śmiertelny wypadek
w Tatrach

Z A K O P A N E  PAP. W Tatrach w y­
darzył się pierwszy śm iertelny w y­
padek w obecnym letn im  sezonie 
turystycznym .

Dw ie młode ta tern iczk i z K rako ­
wa odbywały wspinaczkę grania  
Kościelca nad Czarnym  Stawem  
Gąsienicowym. W pewnym  mom en­
cie odpadła od ściany 20-letnia M o­
n ika  S tarońka. Spadla ona na blo­
k i skalne z wysokości 3« m.

W tym  samym rejonie odbywała  
wspinaczkę inna grona ta tern ików  
z instruktorem . Pospieszyli oni na­
tychm iast z pomocą, zaalarm ow ali 
GOPR, N iestety nie udało sie u ra ­
tować życia m łodej k rakow ianki. 
Zm arła  ona w  drodze do zakopiań­
skiego szpitala.

Jak tw ierdzi GOPR. przyczyna 
wypadku było poślizniecie s»e na 
jednej z m okrych -płyt skalnych.

Prapremiera polskiej 
rewii na lodzie

G D A Ń S K  P A P . 19 bm. na ta fli 
gdańskiego sztucznego lodowiska, 
przed pracow nikam i Stoczni Północ­
nej, zaprezentowała praprem ierow y  
spektakl polska rewia na lodzie. W  
barw nym  widow isku, w  któ rym  de­
b iu tu je  60-osobowy zespół łyżw iarzy , 
obok polskich znanych zawodników  
wystąpiła św iatow ej sławy m istrzy­
n i w  jeżdzie figurow ej na lodzie Z u - 
za Alm asy.
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Zakończenie genewskiej fazy KBWE

Uzgodniono karto
pokojowego współistnienia

30 bm. w Helsinkach -  spotkanie na najwyższym szczeblu
GENEW A PAP. W  sobotę, 19 lipca nad ranem zakończyła 

się w  Genewie druga faza Konferencji Bezpieczeństwa 
i  Współpracy w  Europie, z udziałem przedstawicieli 33 państw 
europejskich, Stanów Zjednoczonych i Kanady. Zebrani uro­
czyście potwierdzili, że wieńczące konferencję spotkanie na 
najwyższym szczeblu w Helsinkach rozpocznie się 30 lipca br. 
o godz. 12.

W  O S T A T N IM  dn iu  kon fe ­
re n c ji zakończyła d e fin ityw n ie  
swoje prace kom isja pierwsza, 
k tó ra  opracowała dokum enty 
dotyczące zagadnień bezpieczeń­
stwa w  Europie, w  tym  zwłasz­
cza dokum ent zaw iera jący pod-

Głodówka Storsehouse’a
L O N D Y N  PAP. B y ły  b ry ty js k i m in i­

ster John Stonehouse. aresztowany  
ood zarzutem  popełnienia nrzesteostw  
finansowych, rozpoczął w  w ięzieniu  
głodówkę. In fo rm u je  o tym , powo­
łując, się na córkę Stonehouse’a 
..The Sunday Tim es’*. P rzyczyny te ­
go kroku  byłego m inistra nie są 
znane. W sobotę 19 bm. londyński 
tryb u n a ł odrzucił prośbę Stonehou­
se’a o w arunkow e zw oln ienie z w ię ­
zienia.

19-letnia Finka 
Miss Uniwersum

M E K S Y K  P A P . 19-letnia F in ka , z 
zawodu m odelka Anne Pohtam o, zo­
stała obrana w  sobotę 19 bm. „Miss 
U niw ersum “ podczas konkursu, któ­
ry  zgrom adził w  stolicy Salwadoru  
przedstaw icielki p łci pięknej z 71 
kra jó w  wszystkich kontynentów. 
Jej w ym iary  wynoszą: 86 — 61 — 83 
cm Dalsze na in ieknieisze dziew­
częta, k tó re ' konkurow ały  z  Anne  
Pohtam o, to wicemiss Gertheid  Da­
v id  z H a iti, Sum nier Bartholem ew  
(U S A ), Szwedka Cathalina Sjodahl 
oraz F ilip in k a  Rosę -M arię  Singson 
Brosas.

Tegoroczny konkurs piękności od­
był się w  niecodziennych w arun­
kach, p rzy  wzm ożonej ochronie po­
lic y jn e j, W sobotę 19 bm. bowiem  
n a  stadionie, : gdzie odbyw ała się f i ­
nałow a prezentacja kandydatek, pod 
łożono bombe, które i  wybuch s d o -  
wodował, na szczęście, ty lk o  straty  
m aterialne.

stawowe zasady, k tó ry m i pań­
stwa uczestniczące będą się k ie ­
rować w  swych wzajem nych 
stosunkach.

P O LS K A  zawsze przyw iązyw ała  
do tych  spraw podstawowe znacze­
n ie. N iczym  in n ym  ja k  -troską o 
bezpieczeństwo własne i wszyswucn 
k ra jó w  w  Europie k iero w ał się nasz 
k ra j, w ysuw ając w roku 19G4 ideę 
ogólnoeuropejskiej konferencji.

W ym ow ny był fa k t, że ostatnie 
posiedzenie kom is ji za jm ującej się 
problem am i bezpieczeństwa odbyło 
się pod przew odnictw em  szefa dele­
g acji polskiej, am b. M a ria n a  Dobro- 
siełskiego. Ten fa k t  nie uszedł u- 
w agi licznych delegacji ze wscnoau  
i Zachodu, k tóre  p rzy  te j okazji 
w ypow iedzia ły  w iele p rzychym ycii 
słów pod adresem Polski i  naszej 
akty w n e j działalności m iędzynaro­
dow ej. w y p o w ied z ia ły  się w  tym  
duchu m . in. delegacje ZSR R , R u­
m u n ii, H o lt n  l i i ,  W . B ry ta n ii, H isz­
pan ii i U SA .

Przedstawiciel Polski przem ozyl 
całość opracowanych dokum entów  
K o m itetow i Koordynacyjnem u do 
ostatecznej aprobaty i  w łączenia  
ich do końcowego a k tu  konferen­
cji.

IN TE N S Y W N E  prace kon fe ­
renc ji, trw a jące  od 18 września 
1973 r. zakończyły się pełnym  
sukcesem — przyjęciem  ponad 
100-stron ic owego dokum entu, 
n ie  mającego precedensu w  h i­
s to rii w ie lostronne j współpracy 
m iędzynarodowej. Dokum ent, 
k tó ry  zostanie podpisany w  cza­
sie rozpoczynającego się 30 lip -  
ca br. w  He lsinkach spotkania 
reprezentantów  35 państw  na 
najwyższym  szczeblu, będzie 
stanow ić ka rtę  pokojowego 
współistn ienia, bezpieczeństwa i 
współpracy wszystkich państw  
i społeczeństw europejskich.

PO R A Z  P IE R W S Z Y  w dziejach  
Europy obradow ały na rdw nycn  
praw ach wszystkie państwa euro-

pejskie niezależnie od ustroju spo­
łecznego, przynależności do ugrupo­
w ań politycznych, czy w ielkości geo­
g raficzn ej. P rzedm iotem  porozum ień  
był w  praktyce całokształt życia  
międzynarodowego, w  tym  zasaay 
stosunków politycznych, wojsnowe 
aspekty odprężenia, współpraca gos­
podarcza. ku ltu ra ln a . oświata, 
k o n tak ty  m iędzy ludźm i, w ym i; n i 
in fo rm ac ji. N ajistotniejsze jest jed ­
nomyślne przy jęc ie  przez wszysiKicli 
uczestników dziesięciu podstawo­
wych zasad kształtow ania w zajem ­
nych stosunków. Są to zasady na­
stępujące: A  Suw erenna rOv.n>sć, 
poszanowanie praw  w yn ika jących  z 
suwerenności; A  Pow strzym anie się 
od groźby lub  użycia siły; A  N ie ­
naruszalność granic: A In teg ra l­
ność te ry to ria ln a  państw: A Po­
kojow e zą ła tw ian ia  sporów; A  N ie- 
ingerencja w  spraw y w ew nętrzne; 
A  Poszanowanie praw  czlowiena  
oraz podstawowych wolności, włącza­
jąc  w  to wolność m yśli, sum ienia  
re lig ii i  przekonań; A  Rów noupraw ­
nienie i  praw o narodów do samo­
stanowienia; A  W spółpraca m iędzy  
państwam i; A W ykonyw anie w  do­
bre j w ierze  zobowiązań w y n ik a ją ­
cych z  praw a międzynarodowego.

W  35-lecie L S R R

łotewska metropolia
(Korespondencja „Kuriera“ z Rygi)

S TO LIC A  Łotewskiej SRR — Ryga, mimo swoich 700 lat 
jest wiecznie młoda i z roku na rok piękniejsza. Urok tego 
miasta polega nie tylko na jego krętych, cichych, pełnych ro­
mantyzmu uliczkach, wzdłuż których stoją średniowieczne ka­
mieniczki o kunsztownych fasadach podziwianych przez za­
fascynowanych turystów.’

Dzisiejsza Ryga jest ca łkow i­
cie odm ienna, nowoczesna, tę­
tniąca życiem. Tam  gdzie ongiś 
by ły  gruzy i  ru in y  dziś wzno­
szą się budowle, nadające nowy 
ksz ta łt ło tew sk ie j m etropo lii. W 
panoramę je j w to p iły  się w y­
sokościowce "Akadem ii Nauk, 
Politechnicznego In s ty tu tu
Kształcącego wyspecjalizowane 
kadry, Domu Pracy Twórcze j z 
doskonale wyposażonym i _ p ra ­
cow niam i g ra ficznym i, rzeźbiar­
sk im i i  m a la rsk im i, a także

ŻO N Y  radzieckich kos­
m onautów  L u d m iła  Kuba- 
sowa (z lew e j) i  Św ietlana  
Leonowa w  czasie ogląda­
n ia program u te lew izy jne ­
go sta tków  „S o ju z -A p o llo ".

(C A F -P I-te le fo to )

Poczdamskie dyskusje i decyzje O D

Bez Polaków ani msz...
Stalin: W  ,uchwałach konferen­

c ji krymskiej stwierdzono, że sze­
fow ie  trzech rzędów uzgodnili, że 
wschodnia gran ica  Polski powinna 
p rzebiegać wzdłuż lin ii Curzona, 
tak  więc wschodnia g ran ica  Polski 
na konferencji została ustalona. 
Co się zaś tyczy granicy zachod­
n ie j to  w  uchwałach konferencji 
stwierdzono, że Polska powinna 
otrzymać istotny przyrost swego 
tery to rium  na północy i zachodzie. 
D a le j pow iedziano tam : uważają 
one, tzn. trzy rządy, że w spra­
w ie  rozmiarów tego przyrostu w 
odpow iedn im  term in ie  zasięgnie 
się o p in ii nowego polskiego Rzą­
du Jedności Narodowej j że w 
ślad za tym defin itywne wytycze­
n ie  zachodnie j granicy Polski zo­
stanie odłożone do konferencji 
pokojowej.

Trum an: Ja również tak zrozu­
miałem. A le  n ie m ieliśmy i nie 
mamy jakiegoko lw iek prawa przy­
znawania  Polsce strefy okupacji.

OPINIA POLSKA JEST ZNANA

S ta lin : Polski Rząd Jedności 
N arodow ej wyraził swoją op in ię  
na tem at granicy zachodniej. Je­
go op in ia  jest obecnie  nam wszy­
stkim znana.

Truman: Na tem at te j zachod­

n ie j g ranicy n igdy n ie  złożono o- 
f ic ja ln eg o  oświadczenia.

Stalin: Mówię teraz o o p in ii 
rządu polskiego. O becn ie  jest ona 
znana nam wszystkim. Możemy te ­
raz porozm awiać na tem at za­
chodnie j g ranicy Polski, a d e fi­
n itywnie  sprawa te j zachodniej 
g ranicy pow inna być fo rm a ln ie  za­
ła tw iona  na konferencji p oko jo ­
wej.

Strona amerykańska i brytyjska 
n ad a l je dn a k  odm aw iały pod jęc ia  
te j kwestii. Wreszcie pad ła  p ro ­
pozycja :

Churchill: Czy nie można by te ­
go zagadn ien ia  pozostawić bez- 
rozstrzygnięcia?

S ta lin : Kiedyś trzeba je  roz­
strzygnąć.-

N ie  mogąc przełam ać zdecydo­
wanego stanowiska radzieckiego, 
C hurchill zm ien ił taktykę i posta­
w ił p roblem  wyżywienia N iemiec, 
d om agając się, by Polska uczest­
niczyła w... zaopatrywaniu  N iem iec 
w  węgiel i zboże. Spotkało się to 
z ostrym sprzeciwem strony ra ­
dzieckiej.

S ta lin : Być może, pan A ttlee 
weźmie pod uwagę, że Polska 
również c ierp i od następstw w o j­
ny i także jest sojusznikiem?

A ttle e : A le  znalazła się ona w 
korzystniejszej sytuacji.

Stalin: W  porównaniu  z N iem ­
cam i. Tak w łaśnie powinno być...

Sprawę postanow iono odroczyć.

28 LIPCA. Posiedzenie prowadzi 
Truman. Po omówieniu kilku 
spraw, między innym i zagadnienia 
reparac ji, przystąpiono do punktu 
zasadniczego tego posiedzenia — 
zachodnia  g ran ica  Polski. Chur­
ch ill i Truman oświadczają, że nie 
zm ien ili poprzedniego zdania.

Stalin: Czy wszystkie delegacje  
pozostają  przy swych dotychcza­
sowych pog lądach?

Truman: Oczywiście.
Stalin: Kwestia pozostaje o tw ar­

ta.
Truman: Czy możemy przejść do 

następnej sprawy?
Churchill: Co to  znaczy -  po­

zostaje o tw arta?  Czy oznacza to, 
że nic w  te j spraw ie nie zostanie 
podjęte...?

Stalin: W  takim  razie weźmy 
pod uwagę prośbę rządu polskie­
go.

Churchill: Propozycja ta  jest 
abso lu tn ie  n ie do przyjęcia d la 
rządu brytyjskiego. Wczoraj wska­
załem na szereg powodów, ze 
względu na któr© propozycja ta 
jest n ie  do  przyjęcia. Posiadanie 
tak iego  terytorium  nie wyjdzie

Polsce na korzyść. Doprowadzi to 
do podważenia sytuacji gospodar­
czej N iem iec i obarczy mocarstwa 
okupacyjne  olbrzymim ciężarem w 
dziedzin ie  zaopatrzenia zachodniej 
części N iem iec w pa liw o  i żyw­
ność...
" Dalsza dyskusja nie przybliżyła 
stanowisk. W  te j sytuacji Stalin 
zaproponował zaprosić przedsta­
w ic ie li Polski, celem wysłuchania 
ich op in ii. Churchill oponował pod 
różnymi pretekstam i. Również Tru­
man był przeciw rozpatrywaniu 
zachodniej granicy Polski, lecz o- 
pow iedzia ł się za zaproszeniem 
d e legac ji polskiej.

Churchill: Chciałbym w  im ieniu 
rządu brytyjskiego wycofać swe 
zastrzeżenie w  sprawie zaprosze­
nia tu Polaków, aby p od jąć  p ró ­
bę osiągn ięcia  jak iegoś praktycz­
nego rozwiązania...

W  toku dalszych obrad  om a­
w iano  kwestie pow iernictwa oraz 
kra jów  sa te lickich, zwłaszcza 
W łoch.

23 lipca . Na tym posiedzeniu, 
któremu przewodniczył Truman, o- 
mawiäno kwestie reparacji od 
Niemiec, A ustrii i W łoch.

wiele budynków  o im ponu ją­
cych rozmiarach.

Jeśłl chodzi o budownictwo to 
charakteryzu je  się ono wprost nie­
zw yk łym  tem pem , co widoczne jest 
na każdym  kroku. W jeżdżającem u  
do R yg i od strony Szosy Pleskow- 
skiei przedstawia sie nowoczesna 
część m iasta, leżąca nad brzegiem  
jez io ra  Jugla (istniała tu  daw niej 
jedyn ie  zaniedbana osada), gdzie w  
ciągu n iew ie lu  la t powstały nowe 
osiedla mieszkaniowe, kom pleks bu 
dynków  należących do różnych in ­
sty tu c ji naukow ych, studio film o ­
we, szkoły, przedszkola oraz insty­
tu t W ychow ania Fizycznego. Do cen 
tru m  miasta w iedzie szeroka, w y ­
godna a rte ria  kom unikacyjna.

K o lejna dzielnica, kolejne zm iany. 
Lewobrzeżna, daw nie j zaniedbana, 
pokryta piaszczystym i pagontam i 
część m iasta, zm ieniła  całkowicie  
swoje oblicze. Wszędzie jasne, prze­
stronne domy i  budynki, dużo zie­
leni.

Samo centrum  R ygi rów nież zmo­
dernizowano (np. daw ny n ie funkcjo  
n alny dworzec ko le jow y gruntow ­
nie przebudowano 1 obecnie ta, 
dosłownie ze stali i  szkła budowla 
w łaściw ie służy swemu celowi). Na  
skrzyżowaniach najw ażniejszych u- 
lic , na k tórych  stale panuje oży­
w iony ruch, powstały podziemne 
przejścia dla pieszych. Nowoczesny 
hotel „R iga” i  gmach Urzędu Pocz­
towego tw orzą jed yn y  w  swoim  ro­
dzaju  kom pleks budynków. W m ie j­
scu bvłe i Kaolanadv. nlacu gdzie kie  
dyś unosiły się tum any gnanego 
w iatrem  kurzu , powstał P ark  Ko- 
m unardów  ze swa wsoaniała roś­
linnością, będący ulubionym  m ie j­
scem w ypoczynku ryzan.

OSOBNY rozdzia ł w h is to r ii 
m iasta stanow i port, codziennie 
przy jm u jący  i  odpraw ia jący 
w iele s ta tków  rozm aitych ban­
der, także tych z na jod leg le j­
szych zakątków  świata. W yso­
k ie j klasy w yroby zakładów 
przem ysłowych Rygi eksporto­
wane są do ponad 70 k ra jów . 
Autom atyczne rysk ie  centrale 
telefoniczne „V E F ’‘ okazały się 
najlepsze w  a fryka ńsk im  k l i ­
macie, m im o iż  sprowadzano 
tam  podobne urządzenia z 
państw  kapita lis tycznych. Na 
K u b ie  niezawodnie pracu ją  die- 
slowskie s iln ik i pochodzące z 
rysk ie j fa b ryk i. Za granicą po­
nad m ilio n  lu dz i posiada ryskie  
aparaty radiow e: „Banga” , „S e l- 
ga“ , „Spidola” , „O rb ita ", a ta k -- 
że od b io rn ik i stereofoniczne 
„R igonda”  czy „S im fo n ija “ .

Ryga, ja k  przysta ło na me­
tropolię , posiada w ie le  nowo­
czesnych i  w yspecjalizow anych 
zakładów przem ysłowych, w y­
twarzających cieszące się w ie l­
k im  wzięciem w  k ra ju  i  na 
świecie — w yroby. Zalicza się 
do n ich: lokom o tyw y spalinowe, 
pociągi elektryczne, m ikrobusy, 
wozy tram w ajow e, aparaturę do 
badań nuklearnych, instrum enty 
i  przyrządy dla celów meteoro­
log ii, maszyny rolnicze, urzą­
dzenia chłodnicze, meble, m ate­
r ia ły  budowlane, chem ika lia  i  
w iele, w ie le  innych poszukiwa­
nych wyrobów.

A. VASTAS

Longin ZARĘBA

CDN

Brigitte Bardot 
oczekuje dziecka
L O N D Y N  PA P . S łynna gwiazda e- 

kranu  B rig itte  Bardot oczekuje po­
tom ka.' Poinform ow ała ona o tym  
redakcje londyńskiego pisma .News 
of the W orld“ . Ojciec dziecka, 30- 
le tn i p rzyjaciel artys tk i Jean Blaise, 
został przez n ią  opisany w  super­
latywach. B rig itte  Bardot oświad­
czyła, że „jest to p ierw szy praw dzi­
w y  mężczyzna w  je j życiu, p rzy  k tó  
rym  czuje się bezpieczna i na k tó ­
rego może liczyć“ . G w iazda film u  
la t 50-tych i  60-tvch m iała dotych­
czas trzech mężów i  m a za sobą 
trz y  rozwody. Jedynym  dotychczas 
dzieckiem  jest 15-letni obecnie N i­
colas, syn B . B . i  Jacąuesa Charr 

riera .

/
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Wielka inwestycja kolejowa

P o r t“ k o n te n e ro w y  
powstanie pod Zdunowem
PO ŻÓ ŁKŁE Ł Ą K I, spa- lasów kom unalnych, a poza tym  w ieży jeszcze teren trzeba bedzie 

lone lipcowym słońcem, stacja by łaby  bardzo oddalona £ aw,iat y Py 0 kolejowe®2 trzeba*'at 5 “ b ^  
przecina wąskie pasmo to- od nadawców i odbiorców. dzie położyć 13 km  k a b li e iektrycz- 
ru kolejowego. Kierowcom P o rt C en tra lny leży b lisko  nych, 3 km  sieci wodociągow ej i 
przejeżdżającym autostradą nabrzeży __ najw iększego nad
jaw i się_ typowy^ pejzaz B a łtyk iem  1 w ydaw a ło  się, ze ner6w U d . ó w  pierwszy etap nrzed- 
szczecinski. Spokoj, cisza, to  w łaśnie najlepsza loka lizac ja , siewziecia podzielono z kolei na 
dużo zieleni. Ale już w  zwłaszcza iż działa tam  już p ro - fazy- Do końca maja przy-
przyszłym miesiącu ludzie, wizoryczny p u n k t prze ładunku s5Xn°ceT »yb“ IdS?e “ io Smct°r6w” to- 
dźwigi i  buldożery zakłócą kontenerów . O kazało się wszak- ru dla tego urządzenia, odda do 
spokój tego malowniczego że, że okoliczne g ru n ty  są pod- użytk>» cześć placu składowego. Re- 
zakątka. m okle, zbyt dużo nakładów  i &  ¿ $ g ? g !S S *S &

. „ ,T  ,  • w y s iłk u  pochłonęłoby u tw a r-  Cja portu . Po 1978, r .  nastaoi dal-
N A  23 H E K TA R A C H  bęzuzy- dzanie terenu. N ie będzie też SZa rozbudowa stacji, n a  k tó ra  re -  

tecznych łą k  zacznie się ruch. ła tw o  w łąCzyć się do uk ładu  r fo o w ie r S n idaIszycłl 14,5 hekta* 
W  okolicach Zdunowa pow sta - drogowego. In ży n ie r K ozłow ski pow iada, ie ...
n ie  pierwsza w  Szczecinie, a j  W RESZCIE — Zdunowo, 
druga w kra ju ... Dobre warunki terenowe, blis

eT A f' | a K O N T F N F R O W A  kość autostrady> połączenie ze 
01 Ml.JM *v s r i 1 c n c iw w łM  Szczecinem, a w  przyszłości

TERMIN „ROZRUCHU" 
BAZY JEST REALNY

CAŁOŚC PRAC powierzono spe­
cjalistycznem u przedsiębiorstw u Bu- 

. . , . . . .  ,  dow nictw a K olejow ego, k tóre  —
m in ą ł  p o r t  s zc ze c iń s k i, z a d e c y - j ak Sie spodziewa d o k p  — w ejdzie

Ostrowiem Grabowskim, gdzie 
zbuduje swój kontenerowy ter-W  M A JU  przyszłego roku  

każdy k to  przejedzie- au tostra-
d f.’ .? °kaczy in n y  dow aly o wyborze tego miejsca, ńa plac budowy iuż w sierpniu br.
W ie lka  suwnica przemieszczać w  iqao h ¿z n a  e fa c ii knn Gdyby jed n ak  generalny w y kona w 
będzie przywożone pociągam i , . V • nd  , 11 ca przedsięwzięcia nie b y ł w stanie
kontenery, ustaw iać je  na p la - tenerowej będzie znaczny. P la - przystać do zd u n o w a pracow ników
cach składowych, ładować na 
wagony lu b  samochody. nniRmnika™i

A ndrze j Kozłow ski, g łów ny P °J e m m k a m i.
in żyn ie r d.s. in w estyc ji p rzy  ZANIM 800 PUDEŁ 
szczecińskiej D O KP rozkłada TRAFI DO ZDUNOWA... 
dz ies ią tk i plansz, m ap i  projek-

nu je  Się, Że w  ciągu doby rnoż- w przyszłym  miesiącu, pierwsze 1

n iu term inu  inw estyc ji, wiec posta­
ra  sie. by była ona ' realizow ana  
zgodnie z harm onogram em .

Stacja kontenerow a w  Zdunow ie  
jest jed n ym  w ie lk im  eksperym en­

tó w  7 0hPa}Q «¡¡o toon Ar\6A r \n  ...B U D O W L A N Y C H  czeka n ie ła tw e tern. Być może — ze szczecińskich 
io w . ¿ .e o rd ia  się tego  apsc p o -  zacjanj e Ta je d n a ' z w iększych doświadczeń skorzystają inne ko- 
kaźna sterta. T rudno się zresz- szczecińskich in w estyc ji ko lejow ych le jow e b iura p ro jek tó w . W arto  przy

ta  dziwić- e fa c ia  k o n te n p rn w a  realizow ana bedzie. w  dwóch eta: ty m  dodać, łże do dziś n ie  zatw ier- 14 a z iw iu . b id ć jd  R o m e iie io w d  pach, z których  pierwszy m a być dzono w ytycznych pro jektow an ia  
m a ju ż  SWOją historię , a je j 10- zakończony 30 listopada 1978 r. T ak  lądowych stacji kontenerow ych, być 
ka lizac ję  poprzedziły w n ik liw e  w >«c na 23 ha powstaną, kosztem może w  toku budowy trzeba be- 
studia i  analizy.

KONTENERYZACJA 
PO POLSKU

Łodzi, Poznaniu, Sosnowcu. G dań­
sku i w szczecińskim Porcie Cen­
tra ln ym . Sa to — ja k  iuż wspo­
m nie liśm y — stacje tymczasowe, 
pierwszy dworzec z prawdziwego  
zdarzenia powstaje -obecnie w Ło­
dzi zaś drug i bedzie właśnie w 
Szczecinie.

Sztab pro jektantów  z kolejowego  
biura pro jektów , k tó ry m i kierow ał 
migr inż. M arian  Zasztowt, długo 
zastanaw iał sie nad tym

GDZIE ULOKOWAĆ 
SZCZECIŃSKI „PORT”?

W RESZCIE zdecydowano Się 
na trzy  rozw iązania: w Dą­
biu (w k ie run ku  Załom ia), w  
Poręle Centra lnym  oraz na 
wo lnych terenach m iędzy Zdu- 
nowem a autostradą. Dość 
solidn ie starano się przy 
tym  przeanalizować wszystkie 
„ ?a”  i „p rzec iw 4’ tych trzech lo­
ka lizac ji. W Dąbiu trzeba by by­
ło  wyciąć dość znaczne połacie

185 m in zł: to ry  dla suwnicy o d łu - dzie coś jeszcze zm ienić, przepro- 
gości 625 m. główny plac składow y jektow ać. M im o wszystko inżynier 
o powierzchni 15 tys. m  kw .. 33 K ozłow ski jest dobrej m yśli — na 
tys. m  k w . dróg w ew nętrznych, we p’ acu w Zdunow ie nie powinno bvć 
zej drogowy — bezkolizyjne połączę niespodzianek.
nie z -autostrada. 6 km  torów ko le- Anna W IĘ C K O W SK A -
jow ych , place postojowe dla samo- M A C H A Y

... R O ZP O C ZĘ ŁA  sie pięć la t te- chodów budynek adm inistracyino- 
m u. Dziś nie trzeba ju ż  nikogo socjalny, ko tłow nia . N a  ten dzie- 
przekonyw ać, że transport towarów  
w specjalnych, .ujednoliconych  
nifikow anych  pojem nikach iest 
szybszy i bardziej opłacalny. Z re ­
sztą — „rew olucja  kontenerow a’* 
objęła cały śvviat i  żaden z nowo­
czesnych k ra jó w  nie może zam y­
kać granic przed pojem nikam i. Pol­
ska zaczęła rów nież wdrażać u sie­
bie kontenerow y system transpor­
tow y. N a początku la t siedemdzie­
siątych podjęto na wysokich szcze­
blach uchw ały zaleca jace budowę 
te rm in a li kontenerow ych na 8 du ­
żych stacjach P K P  i, oczywiście, w 
portach m orskich. T ak  wiec już w 
te j ch w ili d ziałaja (prowizoryczne

— SA M  SEN  -. to określenie z b v t; 
w ąskie. Z  teorii filozofów i psycho- 

|  logów — znam i typy ludzi: in tro ­
w ertykó w  ek^raw ertyków ... Nas 
za jm u je  zagadnienie ry tm ó w  życio-. 
wych. Is tn ieją ¡ry.tmy zewnętrzne: 
ry tm y  czasu ii przyrody. Is tn ieją  
także nasze wewnętrzne, własne, re ­
gulujące aktywność w ciągu doby. 
Oba te ry tm y  jhie mogą być na 
dłuższa mete ! rozkojarzone. Nie  
zsynchronizowane »— powodują po­
ważne konsekwfąc.ie. In teresuje nas 
problem  możłis.ości ewentualnej 
zm iany ry tm u  l-.ogenneso. Chodzi 
rów nież o to. ludzie, w m iarę  
możności, pracowali wówczas, gdy 
ich organizm  jest skłonny do n a j­
efektywniejszego wysiłku.

Z  tym  zagadnieniem łączy sie 
kw estia n auki, a co d a le j idzie — 
także egzekwowanie w iedzy. Są tzw . 
„w zrokow cy”  i  „słuchowcy” , sa lu ­
dzie którym  łatwiej jest sie uczyć 
czy zdawać w  różnych porach dnia. 
Staram y sie dokonać pom iarów  
określających te procesy. Idąc da­
le j  tropem  teorii procesów świado- 

Z k t ó r e j  wus~ła m ych i nieświadomych — m am y
Fot • Z  lodknm slti punkt nast«Pnv: co ma w pływ  na r u i . ,  i j .  JoaK O W S K l „asza wole co ja ogranicza...

DO CENT Zb ign iew  W ysocki w  pracow ni, 
sztuczna k rtań .

Charakter wobec... komputera
ROZGŁOS zaczął się od ła t-  - - CO TO  JEST d y n a m iz m  cha-  — CYBER N ETYKA w  ty m  św ie tle

w o  dostępnego d la  w yo b ra ź n i ra k te ru ?  rzeczyw iśc ie  jaw i sie ja k o  zagad-
k o n k re tu :  -sz tuczne j k r ta n i.  n ie n ie  pasjonujące.

™e w ie lk i Przyrząd, P r z y  -  SA M  D Y N A M IZ M  w sobie iest
du Procesem obiektyw nym . S ub iekty- — SZCZEG Ó LNIE dla ludzi m łod-

k ó w aiu d z lo ^ l °M ó ru n ?  w ^ d ro -  JVłZuię . sie. w zależności od charalc- szego pokolenia. Oni czuja, że tak  
dze° o n ^ U c ^ n e ^ u s u rd e to  cześć ¡eru k ° n kretnego człowieka, od t 0 określę, te tematy. Podejm ują ie 
k r t a Z r -  z a & u l  m s po le cz -  J* Ko . potrzeb* ° d ‘ eeo w  ja k im  w  naszym zakładzie jako  hasła 
ne za in te resow an ie  ^ o t e m  na -  f topn!i* Je p o k a j a ,  w iążą  sie z swych prac maeisterskich i doktor- 
deszla w ie ś ć • o k u la ru  d la  hczne «»burzenia neurotyczne, skich. P om iary dynamiczne, których
d a lto n is tó w ”  ' Potem  Vte o ria  Pe,wne cechy udało sie nam  uchw y- tw órca jest prof. d r Adam  Zu- 
sn ó w ”  W reszcie  -  badan ie  C,ć*  ra^rn iczo . T e law inę danych chowski z naszego W ydziału  oraz 

m o d e lu  cz ło w ie ka ”  Skąd. b lis  ” '.o i” a było -Przerobie“ ty lko  dzie- ich interpretacja, m aja  duże zna- 
ko  iu ż  do ra tm u  żucia  D o- iS1 kom Pu teryzacji: przy pomocy czenie dla badań systemu nerw ow e- 
ch o d z im y do  f i lo z o f i i ’  * klasycznych metod obliczeniowych go. w  zakładzie zaangażowani w

J ‘  1 byłoby to nie do uzyskania. przedstawiona powyżej tem atykę sa
przede wszystkim: m gr inż. Tadeusz

— O W SZEM , w  pew nym  sensie — R ZEC Z w lą c  po lega na ty m , a b y  S k u rja t. m gr inż. A po linary  Koło- 
m ów i doc. d r. inż. Z B IG N IE W  W Y - sposób o b ie k ty w n y , p rz y  porno- dziejski oraz mgr inż. Stefan W oj- 
S O C K I. k ie ro w n ik  Z akład u  Cyber- cy  a p a ra tu ry , zm ie rz y ć  c h a ra k te r? towicz.
ne tyk i i E le k tro n ik i In s ty tu tu  A uto ­
m atyk i P o litechn ik i Szczecińskiej. — D L A C Z E G Ó Ż  B Y  N IE? P rzyzw y- •  •  •
C ybernetyka jest w łaściw ie filozo- czailiśmy sie m ierzyć sobie tem pe-
fia  nauk ścisłych. M echanistycznie ra ture  ciśnienie... ___ ______ .
określa sie. że jest ona nauka o k tó ry m i z a jm u je  stą
sterowaniu. A le sterowanie to po- — C ZY na u ka  n ie  s iąga tu ta j z b y t  Z a k *ad C yb e rn e tyk i i  E le k tro n ik i 
jęcie n iezw ykle szerokie. Możem y obcesowo w  re jo n y  osobowości? P o lite c h n ik i Szczecińskiej, ao m e­
le  stosować do urządzeń badż m a- daw na  s tanow ić  m o g ły  t re ś ć , opo-
szyn: możemy także odnosić do — TO  SPR A W A  w ykorzystania ™ladaA z ga tunku  tzw . sc ie n ce -fic -  
człowieka. um iejętności badawczych Powiedz- f i0n> c z y li naukow e j fa n ta s ty k i.  Od

m y — w  psychiatrii M etódv nnm ia- lat> n ie  bez °P °ró w ’ n ie k tó re  ga-
L u d zk i’ organizm jest skom pliko- rowe mogą rozszyfrować m echaniz- ł%zier nauki dokonują wyłomu w 

w anym . czułym  doskonałym aoara- m y rządzące człowiekiem . O dobrym  pr3f  koi} a n iu ’A„
tern, składającym  sie z szeregu funkcjonow aniu  organizmu decydu- w y ją te k  w  świene- n a tu ry , ze je s t 
układów : k rw  onośnego. kostnego. j e sprawność wszystkich jego uk la - un ie za le żn io n y  fd  swego ś ro d o w i-  
nerwowego... A  system n erw ow y dów. Ta sprawność może być zm ie-
funkcjonu je  dzięki impulsom ciek- rzona. JćU s ta ra n ia  zm ierza jące do o d k i y-
trycznym , w ysyłanym  przez mózg... c ia  najg łębszego c h a ra k te ru  ty c h  za-

Prosze zwrócić uwagę, iak  zaw ód- lezności.
B Ą D Ź  CÓ B Ą D Ź  h u m a n łs tycz - ne  i n iedokładne sa stosowane do- I  to  je s t Jedne ś trona  ic h  d z la la - 

ny , a ś c iś le j — m edyczny  k ie ru n e k  tychczas sposoby badania słuchu n ia . D rugą , co n a jm n ie j ró w n ie  
za in te resow ań  na P o lite ch n ice , je s t  ,u b w zroku. ^.Pokazu je  sie tablice: w ażną  — ja k  podkreś la  to  w  to k u  
dość z a ska ku ją cy . co widzisz? Podaje sie ton do pow - nasze j ro z m o w y ‘ doc. Z b ig n ie w  W y-

tórzenia. A  gdy w  gre wchodzi s o ck i — je s t chęć pode jm o w a n ia
— JA K  K A Ż D E  odmienne p o trak- dziecko? Trudno uzyskać od niego p ró b  celem, p rzy jśc ia  z pom ocą lu ­

to w a n ie  znanego tem atu M ów im y_ja k ie k o lw ie k  dane. nie m ów iąc o d z iom , k tó ry c h  zawodzą' m echan iz -
o rew olucji naukow o-technicznej. lCh obiektywności. m y  o rgan iczne . J tą d  sztuczna k rta ń .
U podstaw tego sform ułowania leży .  Stąd m yś l o s k o n s tru o w a n iu  o ku ła -
potrzeba innego n iż  dotychczas spój- — S T Ą D  w  pań sk ich  p racach  r ° w  d la  lu d z i j iie  dostrzega jących  
rżenia na newne kwestie. „ o k u la ry  d la  d a lto n is tó w ” ... b a rw . S tąd też Ijio fą  się dalsze po­

m y s ły , będące p ropozyc ją  p ra k ty c z -
— N A  p rz y k ła d ?  — Owszem. nracuiem v w tvm  k ie- nego w y k o rz y s ta n a  d o ko n yw a n ych

ru n ku , prow adzim y obserwacje uer- badan po m ia ro w ych .
— N A  P R Z Y K Ł A D  oceny czy po- cepc.jj barw . Za wcześnie iest jesz- , Szczecińsk i ośrodek n a u ko w y , w

m iary  elektryczne słabych prądów cze na jak ieko lw iek  dokładniejsze k tó ry m  pode jm ow ane są prace  p io -  
mogą posłużyć do skonstruowania in form acje aczkolw iek.. no cóż. n ie rsk ie , odkryw cze , w  is to tn y m  
aparatów  pomocnych dla człowieka stale odpowiadam na lis ty  osób. dla znaczen iu  tego słowa — m oże m ieć  
o upośledzonych narzadach zm ysło- których wiadomości prasowe o tvm  sa tys fakc ję . O dczuw am y tę sa lys - 
wych. Przede wszystkim  podjęliśm y tem acie stały sie ty tu łem  do na- f a J c c m y  w szyscy, ja k o  spoleczen- 
w zakładzie prace teoretyczne z za- dziei. Jeszcze jednak za wcześnie s tw o< k tó re  w  c iągu  n ie w ie lu  la t  
kresu cybernetyk i badajac m. in. .1est na to. bv onracowanie móc s tw o rz y ło  od  poć s taw  in s ty tu c je  na- 
problem y kształcenia cech m oto- uznać za skończone. u ko w e  prezentu jące  dziś 4 a k  zna-
rycznych. dynam izm u charakteru , czące w y n ik i b a la ń .

nieświado- — B Y Ł A  m ow a także  o .. te o r ii 1 „
snu” . JO LA N T A  FR Y D R Y K IE W IC Z

Szczecińska sztafeta pokoleń

ln  starsi©
L U D Z K IE  życiorysy są ró in e , lecz 

losy pokoleń w iele cech m ają  
wspólnych. N ad  życiem  naszych o j­
ców zaciążyła historia. M y  — czter­
dziestolatki — też znam y heroizm  z 
własnej p ra k ty k i. Budowaliśm y k i ­
lofem  i łopatą N ow ą H utę w  biocie 
pól podkrakow skiej wsi M ogiła . 
W znosiliśm y'z  gruzów m iasta i za ­
k ład y  przem ysłowe, przekształcaliś­
m y k ra j w  nowoczesne państwo. 
Zdobyw aliśm y w iedzę, kradnąc czas 
przeznaczony dla rodziny i  na od- 
pocz; nsk.

F ak ty  chyba to ogólnie znane z 
codzienności, opisywane w  setkach 
reportaży i na kartach  książek. 
M ów m y wiec dziś o pokoleniu, k tó­
re  przychodzi na druga zmianę. 
M ów m y o ludziach, k tó rzy  czter­
dziestkę ukończą ua przełom ie X X I  
w ieku.

Oto lu.'n9 k a r tk i z  życiorysów  
m łodych chłopców, którzy, dopiero 
w kraczają  w  w iek  d o jrza ły  i stoją 
u progu samodzielności. To cl, k tó ­
rzy  swa pierwsza w  życiu  prace za­
wodową rozpoczęli p raw ie  dokładnie  
w  31 rocznicę, w ielkiego Lipcowego  
M anifestu.

KAZIMIERZ OLEJNICZAK, 
CZYLI REALIZM ŻYCIOWY

' — U R O D Z IŁ E M  SIĘ  13 pażdzier- 
nika 1957 r. w  Dobrej Nowogardz­
k ie j. M ój życiorys jest k ró tk i: n a j­
p ie rw  szkoła podstawowa, później

Zasadnicza Szkota Zawodowa przy  
Zakładach Chemicznych w Policach 
Ukończyłem  ją  w  po owić czerw ca- 
tego roku, a później dyrekcja kom ­
binatu «zafundow ała nam ta jny  
spływ kajakow y D raw ą.

W akacje były kró tk ie , lecz c ieka­
we. 1 lipca razem  z 46 kolegam i z 
m ojej klasy przystąpiliśm y do p ra ­
cy.

P ierw szy dzień w  zakładzie nie 
zrobił na m nie większego w rażenia. 
O dwrotnie: zupełnie ja k b y m  wszedł 
w  u tartą  koleinę. Byliśm y w  kom ­
binacie częstymi gośćmi podczas 
szkolnych p ra k ty k . Wszedłem więc  
do znanej ju ż h a li i zetknąłem  się 
ze znajom ym i ludźm i. M istrz  Jan  
Zalew ski przeprow adził k ró tk ie  szko­
lenie bhp, zatroszczył się czy mam  
narzędzia i  ubranie robocze.

Jestem ślusarzem rem ontow ym . 
A le to ty lk o  tak ie  zakw a lifiko w a­
nie m ojej roboty zgodnie z ta ry f i-  
Katorejn. N ie  m am  nic wspólnego z 
piłką  do m etalu, czy nożycami do 
blachy. Razem z całą brygadą za j­

m u jem y się rozbieraniem  i  w ym ianą  
zepsutych elem entów  maszyn. Zak łą  
dy są w  ciągłym  ruchu, w ięc jeśli 
w  jak im ś m echanizm ie „coś stuka”  
w ym ieniam y go błyskawicznie na 
zapasowy a s tary napraw iam y.

Pierwszego dnia kazano m i zre - 
perować pompę. To wcale nie bła­
hostka: „na okrągło” ponad 150 
części. Rzecz jasna znalazłem  przy­
czynę a w a rii i  zm ontowałem  agre­
gat na nowo. N a budzik nic nie zo­
stało, każda śrubka w róciła  na swo­
je  m iejsce. Oczywiście robiłem  to 
pod okiem  starszego pracow nika i  
wiedziałem , że zauw aży każdy błąd. 
Obeszło się jed n ak bez uwag. W  
brygadzie tra k tu ją  m nie dobrze. 
Żadnego tam  „podaj” , „przynieś” . 
Raczej: „ idź i  zrób” .

M ieszkam  w  hotelu  robotniczym . 
Pokój jest spory: 4 tapczany, stół, 
krzesła, szafy i  szafk i nocne oraz 
radio. Sam robię śniadania i kola­
cje w  pokoju kuchennym , a obiady  
jadam  w  zakładow ej stołówce. Nie  
robię długofalow ych planów, p rz y j­
dzie na to czas po odbyciu służby  
w ojskow ej. Jedno mogę powiedzieć 
dziś: zw iązałem  się z Policam i i z 
w ielką  chem ią na dobre i złe. Po­
doba m i się różnorodność pracy, 
gdy jeden dzień nie jest poaobny 
do drugiego. To  co w y tw arza ­
m y: skoncentrowany, tró jsk ład n iko ­
w y nawóz sztuczny — jest p rocuk- 
tem  na wskroś nowoczesnym, bar­
dzo potrzebnym  roln ictw u. Mam  
świadomość, że w  wysokich urodza­
jach jest także cząstka mojego 
trudu.

TADEUSZ TERKA,
CZYLI

BEZ MARZEN NIE MOŻNA
— W ID Z I P A N , to jest tak : jeden  

zbiera znaczki, drugi zna na w y lo t 
m a rk i samochodów. A moim hobby 
byiy s ta tk i. Chodziłem na W ały  
Chrobrego 1 godzinami patrzy łem  
na port. N ie w iedziałem  kim  będę, 
ale zawsze m arzyłem  by związać  
się z morzem.. Zaw ód w ybra łem  
w łaściw ie przypadkowo. P rzyszli do 
nas chłopcy z Zasadniczej Szkoły  
Budow y O krętów  i nam aw ia li, że­
by się zapisać. N a w e t się długo nie 
nam yślałem ...

T rzy  lata nauki m in ę ły  ja k  z bi­
cza strzelił. Po siedm iodniowych  
w akacjach poszedłem do Stoczni im. 
A. w arskiego, po raz p ierw szy jako

m aturze, a ja  m am  dyplom  ślusa­
rza rem ontowego i  dopiero zaczy­
nam  pracę...

Jestem ze wsi. A le  ja k a  to wieś: 
Kołbaskowo? Podstawówkę jed n ak  
m iałem  w ie jską i  uparłem  się zda­
wać do Techn ikum  Budowlanego. 
Z arw a łem  kilkanaście nocy, w y k u ­
łem  fo rm u łk i na blachę i  egzam in  
w ypadł n ie  na jgorze j. Zostałem  
przy ję ty . I  dopiero zaczęły się k ło ­
poty. N ajw ażn ie jszym  przedm iotem  
był rysunek techniczny, a ja  — ani 
w ząb. Zresztą... Z im ą  człow ieka  
noc z domu w yganiała i  nocą się 
wracało. D ojazd n iby  k ró tk i, ale  
autobus w ykreś la ł z życia trz y  go­
dziny dziennie. N o i  stało się. O b la ­
łem !

Poszedłem więc do „szkoły doke- 
ró w ” czy li do Zasadniczej S zko ły  
Zawodowej p rzy  Zarządzie P o rtu  w  
Szczecinie. Wszyscy m nie c h w a lili:  
„Dobrze robisz bracie. Zostaniesz 
operatorem  pa dźwigu i dobrze za­
robisz. O dkujesz się przęd w o jsk iem , 
a potem pomyślisz o nauce” . A le  i 
to się nie spełniło. Nasz rocznik nie

JACHTY „MADE IN POLAND” RODEM ZE SZCZECINA
Dodajm y, że s lrupu la tn ie  zb iera­
ne opin ie  przez specja listów  p o l­
skich, potw ierdzają fakt, że nasze 
jednostki żaglov/e są bardzo wy­
soko oceniane przez odbiorców.

-* '  Jest to  ja s łu g ą  ponad 350-osobo-

JAK można by la p ida rn ie  -  20 PROCENT wytwarzanych wa juz n iebawem zostanie wypo- we próby w konkurencji z reno- wej załogi, która wyróżnia się przy 
określić aktua lne  tendencje  jednostek to jachty drewniane, sażona w urządzenia i przyjdą tu mowanymi stoczniami, na wysta- w iązaniem do swego zakładu, 
i możliwości produkcyjne wcale nie zanika więc ten profil nowi szkutnicy. Przygotowuje się wach m iędzynarodowych, to nie pracow itością i dokładnością  w 

Morskie j Stoczni Jachtowej im. produkcji. Pozostaniemy nadal ko le jne zaplecze socjalne d la za- tylko okazje do prezentacji, a le  robocie. To się ocenia, to  się wi- 
L. Teligi w Szczecinie? Zanim od- wierni dobrym tradycjom. Pozwala log i, powstaje duży magazyn wy- przede wszystkim do konfrontacji, dzi podczas zwiedzania jednostki 
powiemy na to  pytan ie  -  n ieco to na kształcenie szkutników. Wy- robów gotowych. Lista ¡nwestycyj- 
h istoril. twarzanie jachtów z drewna jest nych przedsięwzięć jest d ługa.

Kiedy w 1947 roku, jeszcze na pracą mozolną, uczącą cierpli- Specja lizacją  i d ług ie  serie p ro - 
teren ie  D ąb ia , stocznia ta  jako wości, systematyczności \ dokład- dukcyjne, to  g łówne zam iary sto- 
n iew ielk i zakład szkutniczy, zoczy- ności. Zresztą nadal jest zapotrze- cznj na la ta  najbliższe. W zrastać 
nała  staw iać pierwsze kroki, n ikt bowanie na jachty o konstrukcji będzie produkcja  z tworzyw sztucz 
n ie sądził, że po kilku la tach drewnianej. Aktualnie produkuje- nych. Zakłada się, że wytwarzać 
przerodzi się w wielką, liczącą się my cztery typy tych jednostek) w się tu będzie jednostki do  4 klas, 
w Europie, stocznię jachtow ą, tym znane jachty „Taurus” . Je- a więc w  pełn i można będzie 
Gwoli prawdzie dodajm y, że praw dnak w naszej produkcji przeważa p od jąć  produkcję  przemysłową, 
dziwy renesaąs nastąp ił dop ie ro  tworzywo sztuczne. Tendencje te Już dziś przygotowuje się p ro to- 
po roku 1970. Poprzednio rob iono  będą nadal'dom inowały. Dziś mo- typy jachtów , w tym popularnego, 
tu jachty drewniane, obecnie za- delujemy jachty z tego materiału bezklasowego, klasy QTC, 2-tono- 
chowuje się ten p ro fil p rodukcji, dla kilku krajów. Wprawdzie ro- wego na bazie „Taurusa-S", po 
a!e dom inu je  już tworzywo sztucz- bimy tylko dwa typy — „Carter” i „e gzam inach " regatowych podej- 
ne. „Carina”, ale przygotowujemy się mie się seryjną produkcję.

Naszym przewodnikiem po tere- do wytwarzania nowych modeli. Na nowoczesne jachty ze stocz- 
nach i halach stoczniowych jest SŁUCHAMY naszego przewodni- ni szczecińskiej oczekują klienci w 
zastępca dyrektora do spraw tech- ka patrząc na smukłe, lśniące je - ZSRR, RFN, NRD, H o land ii, Szwe- 
nicznych mgr inż. Krzysztof Pru- dnostki. Rocznie tych plastyko- c ji, we Włoszech a także indy- 
dło. Ten młody, energiczny czło- wych „ca ce k ”  wytwarza się tu po- w idua ln i odb iorcy w w ielu innych 
wiek. z pasją opow iada o swoim nad 200. sztuk. Zamówień je s tw ię - kra jach. Produkt Stoczni im. L. Te- 
zakładzie pracy. O  tym jak szkoli cej niż możjiwości produkcyjnych, lig i w Szczecinie nie potrzebuje 
się tu m łode kadry szkutników, o Kontrakty handlow e podpisano już dziś w ie lk ie j reklamy. O statn ie 
p lanach rozbudowy stoczni i p ro- na rok przyszły. A le  apetyty stocz- dwa la ta  były najlepszym spraw- 
gnozach produkcyjnych. n i są duże. Nowa ha la  montażo- dzianem- jakości jachtów . O gn io -

i w okresie je j eksploatacji.
NOWE PROTOTYPY, nowe te­

chnologie, nowe metody rozwiązy­
wania pewnych konstrukcji są je ­
szcze tajemnicą. Jesteśmy przeko­
nani, że po ich zastosowaniu w 
seryjnej produkcji stocznia ze 
Szczecina jeszcze bardziej umocni 
swą pozycję na zagranicznych ryn 
kach.

ANDRZEJ ZBOROŃ

pełnopraw ny pracow nik. Skierow a­
no m nie na pochylnię „W u lk a n ” do 
działu wstępnej budowy kadłubów. 
N a jp ie rw  m y, na hali, m ontujem y  
większe elem enty s ta tku ,' a potem  
dźwigi przenoszą je  na pochylnię, 
skąd spływa kolos.

T ra fiłe m  do znajom ej -brygady. 
Pracu ję  u mistrźa Adam iaka, u któ­
rego odbywałem  p raktykę. M iałem  
szczęście, bo to świetny fachowiec, 
choć człow iek surowy i  w ym agają­
cy. .Zresztą nie może być inaczej, 
bo pracujem y na akord  i  d la m i­
łośników obijan ia się m iejsca nie 
ma. Robota jest ciekaw a, z pers­
pektyw am i. M im o to pierwsze dni 
były bardzo ciężkie. M ęczył m nie  
hałas, ku rz  i  dym . K ąpałem  się po 
dwa razy dziennie i  n ie mogłem  
zmyć brudu. W  dodatku lipcow e  
upały „daw ały  nam  w  kość” .

Chciałbym  się dostać do Techni­
kum  Wieczorowego. Będą z tym  
trudności, bo nie uczyłem  się zbyt 
dobrze, a staż m am  za k ró tk i. A le, 
ja k  człow iek zatn ie zęby i powie 
„trzeba” , to w ie le  się udaje... Jeśli 
nie uda m i sie w  ty m  roku. bede 
próbował w  następnym . Sama p rzy- 
zakładów ka na długo człow iekow i 
nie starczy. K to  się nie uczy *— po­
zostaje w  ty le . A  ja k  się nie uda 
do  raz w tó ry  bede zdaw ał do Szko­
ły  Podoficerskie i M a ry n a rk i W ojen­
nej. Zam iast budować okręty , będę 
na nich p ływ a ł, ale  z m orzem  nie 
zerwę...

STANISŁAW KRUPCZAK, 
CZYLI

ODPORNOŚĆ NA CIOSY
4* -

— T E O R E T Y C Z N IE , to ja  w iedzia­
łem  że życie nie pieści. A le  ja k  się 
ciągle słyszy: „wszystko możesz, 
wszystkie d rzw i przed tobą o tw ar­
te" . a potem człow iek nagle dostaje 
od życia w  łeb — można się za’ a- 
mać. In n i w  m oim  w ieku  są ju ż  po

otrzym ał upraw nień ^operatorów  
sprzętu, a ty lk o  prawo jazd y  ciąg­
nikiem . M am y napraw iać dźw igi, 
transportery i  u k ład ark i, ale  nie 
wolno nam  na nich pracować. Z u ­
pełnie ja k b y  m echanik samochodo­
w y  nie m ia ł p raw a jazd y . I  choć 
w iele  obiecywano przy  zapisach do 
szkoły, zostaliśm y z n iczym .

Po praw dzie  trochę było i naszej 
w in y . Poprzednie roczniki lekcew a­
ży ły  sobie naukę na kursach ope­
ratorów . B yw ało , że port w yszko lił 
fachowców, a ci po k ilk u  dniach  
pracy poszli szukać lżejszego Chle­
ba. Nasza szkolną organizacja ZM S  
też mogła coś zadziałać. M ów ię to 
sam okrytycznie, bo byłem  przewod­
niczącym  zarządu szkolnego. *

Trudno. Stało sie i  nie ma co 
za łam yw ać rąk. Z  dyplom em  w rę­
ku  chodziłem przez tydzień za ła t­
w iać przyjęcie do pracy. W ie pani: 
badania lekarskie, obiegowka, pa­
p ie rk i i  pap ierk i... N ie powiem , w o­
bec człow ieka z u licy  ta k ie  for­
malności są może i  uspraw iedliw io­
ne. A le  wobec nas, co przez trzy  
la ta  p ra k ty k i ro b ili w  porcie, można 
było  chyba te ceregiele uprościć.

T ra fiłe m  nieźle do brygady pana 
S taw iaka. M a js te r p rzy ją ł m nie  
przy jaźn ie , przedstaw ił kolegów i 
powiedział ja k  się wobec nich za­
chowywać. Obeszło się bez zg rzy ­
tów . Zaopiekow ał się m ną starszy  
kolega pan Groszezak. Bardzo p rz y ­
jem ny człowiek i sum ienny p ra c o w ­
n ik . W iele m u zawdzięczam, bo spo­
ro dla m nie czasu stracił.

Z rozum iałem  jedno: mojego w y ­
kształcenia nie starczy, żeby p ra ­
cować w  porcie w  roku 2000. T rz e ­
ba się dalej uczyć, bo to jed yn a  
droga, żeby lep iej pracować w ię ­
cej zarabiać i  żyć — ja k  u nas m ó­
w ią  — na jako  ta k im  poziomie. Z a­
pisałem  się w ięc do Zaocznego S tu ­
d ium  Zawodowego w  porcie, żeby  
zdać ekstern istycznie m aturę. Jeśli 
moich p lanów  nie pokrzyżuje W K R , 
zdobędę średnie wykształcenie i bę­
dę mógł dać państwu z siebie 
znacznie w iece i n iż  dotąd. A  iak  
się n ie  powiedzie? Jestem ju ż  za­
h artow any i  przeszkód się nie boję. 

*  *  *
T R Z E C H  CHŁO PC Ó W  z trzech  

różnych środowisk podjęło w  lipcu  
1975 roku pierwszą samodzielną p ra ­
cę. N ie wiedzą co to bezrobocie- 
N ie p łac ili kau c ji, n e posługiw ali 
się znajom ościam i by zdobyć jak ieś  
zatrudn ien ie . Są w y k w a lifik o w a n y ­
m i robotn ikam i. Każdy posiada do­
bre przygotow anie zawodowe i  w y ­
robienie społeczne. N ie muszą pod­
glądać starych m ajstrów  by odkryć  
sekrety fachu. Każdego p rzy ję to  w 
zakładzie dobrze, tra k tu ją c  ja k  k o ­
legę, a nie ja k  konkurenta , p rzed  
każdym  jednakie są perspektyw y.

S zacm ^k budzi ich postawa życ io ­
w a.' Źac.en nie szuka ła tw ie jszych  
dróg i  u tartych  szlaków. Żaden nie  
len ił się i nie korzystał z ostatnich  
„d ługich”  w akac ji, lecz zaraz po za- 
kończeniif~ szkoły podjął pracę. 
Wszyscy rozum ieją, że państwo nie 
może ty lk o  dawać, lecz m usi też i 
brać od łudzi to co 
p ie j. W iedzą więc, że swój życiow y  
awans zaw dzi"~rać b 
w iedzy i rzet? n  i pracy. Zrozum  ' 
n ie  tych nieskom plikow anych prawd  
jest ważna cec ł"  ca’ ego poko'enia  
ich rów nolatków .

JFR ZY  T IM E N
foto: Z . Jodkowskl

T y tu ł o ryg ina łu : „W as it  M urder?" 
P rzekład : Izabela Dąmbska
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I  tak na tych przyjem nych marzeniach przeszedł 
m u czas m ile  do północy. Siedząc przed wygasłym  
kom ink iem  p a lii papierosa za papierosem, a uczucie 
ja k ie jś  radosnej n iespodzianki nadal go nie opuszcza­
ło.

Tuż po północy wsta ł z fotela, podszedł do stojące­
go pod oknem  b iu rka  i  o d k ry ł maszyną do pisania. 
Postanowił jeszcze przed położeniem się spać skompo­
nować jeszcze jedną stro fkę  swego epickiego poematu. 
A  strofa ta  m ia ła  opiewać oczywiście romans jego 
bohatera z p iękną kobietą, nieszczęśliwie poślubioną 
cz łow iekow i m ożliw ie  na jbardz ie j przypom inającem u  
E llingtona. A  kobieta, m ożliw ie  podobna do pan i E l-  
ling ton, odbyła w łaśnie tajem niczą schadzkę ze swym  
kochankiem  — młodzieńcem m ożliw ie  ja k  na jbardzie j 
podobnym  do Revella, a k iedy w róc iła  do dom u i 
przekonała się, że mąż je j  chrapie, zaczęła rozmyślać. 
— O czym w łaśc iw ie  rozmyślać? Zastanaw ia ł się nad 
tym  z palcam i p raw e j rę k i zaw ieszonym i nad tabu­
la torem . Raptem  spojrzawszy przez odsłonięte okno 
u jrz a ł coś, co zatrzym ało bicie jego serca i  spowodo­
wało, że k rew  natychm iast żyw ie j zapulsowala mu w  
żyłach.

B y ła  to —  a p rzyna jm n ie j w yg ląda ła — na lu fę  
rew o lw eru  umieszczonego na parapecie za oknem  i 
wym ierzonego prosto w  jego głowę. Rewolwer zna j­
dow ał się po p raw e j stronie parapetu, tuż p rzy d rew ­
n iane j ram ie okiennej, ale w  ciemności nocy nie moż- 
na by ło  zobaczyć w  ja k i sposób jest przymocowany  
w  te j pozycji. W  pierw szej c h w ili Revell n ie dawał
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w ia ry  oczom, zdawało mu się, że śni. Po c h w ili, k ie ­
dy oprzytom n ia ł, odsunął krzesło i  wstał, a w  te j 
samej c h w ili d z iw n y  fenomen, z którego , n ie  spusz­
czał w zroku  — nagle zn ik ł.

Czyżby postradał zm ysły? Czy tak  nadwerężył 
um ysł, że doprow adził do halucynacji?  Chcąc spraw ­
dzić, czy tak  było naprawdę szybko podszedł do okna 
i  o tw o rzy ł je  na całą szerokość. Dokoła nie było w i­
dać nic. Wszędzie panowała czarna, bezgwiezdna noc. 
Jeżeli to  z jaw isko  nie było przyw idzeniem , to  mogło 
oznaczać ty lk o  jedno : zamach na jego życie. Przed 
chw ilą  jeszcze rew o lw e r by l w  oknie, a teraz zn ik ł, 
ale jego w łaśc ic ie l m u s i  być. tuż, tuż. Zda jąc sobie 
sprawę, ja k  droga jest każda m inuta, Revell wypadł 
na korytarz.

N a jp ie rw  skręc ił na lewo, do pustej i  ciem nej sy­
p ia ln i szkolnej. P rzekręc ił kontakt, ale św ia tło  się nie 
zapa liło. Czyżby ten sam tr ic k  z przepalonym i ko r­
kam i? M im o że było  ciemno ja k  w  piekle, ruszył po­
m iędzy dwom a rzędam i łóżek. N ie było to na jm ąd­
rzejsze, ja k  s tw ie rdz ił po dojściu do ściany, gdyż us ły­
szał gw a łtow ny ruch przy drzw iach k tó ry m i wszedł, 
a potem k ro k i w  koryta rzu nad sypialnią.

Pobiegł z powrotem , a krew-* pulsowała m u w ży­
łach ja k  szalona. Rewolwer w  oknie okazał się teraz 
n iezb itym  faktem , gdyż słyszał ja k  zbrodniarz ucie­
ka. Revell ścigał go ja k  szalony, niepom ny na to, że 
ten człow iek w  dalszym  ciągu ma rew olw er. Na po­
deście, skąd schody w io d ły  na niższe p ię tra , Revell 
przystaną ł — dom yśla ł się ja ką  drogę w yb ra ł ucie-

225

k in ie r. W  praw ie  kom ple tne j ciemności, do k tó re j 
jednak jego oczy zaczynały się pow o li przyzw yczajać , 
u jrza ł, że m ałe d rzw i, zw yk le  zam knięte na klucz, 
toiodące na schody do in firm ie rn i s— by ły  ty lko  
lekko uchylone. W yglądało na to, ja k  gdyby ktoś je 
chcia ł przed n im  zatrzasnąć, ale pchnął je  za słabo. 
Równocześnie usłyszał jakieś słabe odgłosy na górze; 
to  zdecydowało, że pchnął d rzw i i  zaczął wspinać się 
na górę.

Z daw nej in f irm ie rn i w ionęło na niego zakurzone /  
stęchłe pow ietrze. N ie m ia ł p rzy sobie nawet zapałek, 
a ,człow iek za k tó rym  biegł także zna jdow ał się w  
ciemności i  nadsłuch iw a ł jego kroków . Revell abso­
lu tn ie  zdawał sobie z tego sprawę, co jednak nie  
w płynę ło  na zmianę jego zam iarów . W iedzia ł ty lko  
jedno: że nareszcie E lling ton  w p ad ł m u u> ręce. Chciał 
go zamordować z zim ną k rw ią , a to niezawodnie p rzy­
niesie m u zgubę!

Na górze schodków przystanął, dysząc ciężko. D o­
skonale znał rozkład tych pomieszczeń. K o ry ta rz  
skręcał w  prawo, a stamtąd wchodziło się do k ilk u  
m ałych poko i, oddzielonych od siebfa i  korytarza  
drew n ianym  przepierzeniem . Nacisnął k lam kę jedne­
go z n ich  — b y ł zam knię ty. Nagle, na p raw o w  ko ­
ry ta rzu , usłyszał słaby ruch.
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T rzec ia  lo kata polskich m ąterpoiislóuj

Puchar Bałtyku 
pojechał do NRD

SUKCESEM D R U ŻYN Y NRD zakończył się w niedzielę w  A oto w y n ik ł sobotnich i  n iedziel- 
Szczccinie międzynarodowy turniej p iłk i wodnej o Puchar r w a n ia  12:1'oraz 3Poiską i i
Bałtyku. Nasi sąsiedzi zza Odry wygrali wszystkie mecze 7;3 polska 1 zrem isowała ze Szwe- 
i wyprzedzili w klasyfikacji Szwecję i Polskę — po 7 pkt. cją 7:J  i  pokona;la Finlandie 7:3, 
P o ls k a  ostatecznie uplasowała się na trzecim miejscu, mając landiąJ9 ¡3, D an ia  pokonała Polskę 11 
minimalnie gorszy stosunek bramek od Szwecji. 7:6.

---------------------------------- — ----------- - PO W SZECH NIE Uczono, że to  A  oto końcowa tabela tu rn ie ju :
właśnie b ia ło -czerw on i zostaną \  gẑ Cj 
zwycięzcam i te j im prezy. D ru - 3! Polska 
żyna polska w  sobotę strac iła  
jednak 1 p u n k t rem isując ze jj;
Szwecją. M im o to  w czora j Po­
lacy m ie li jeszcze szanse na za­
jęcie  pierwszego m iejsca. W 
ostatn im  bowiem '' meczu spot-

1. Wejksza
współrekordzistką

kraju
' W E FR A N C U S K IE J m iejsco­
wości Montceau Les M ines pod­
czas p ływ ackiego tró j meczu ko ­
b ie t F rancja  — RFN — Polska, 
w  wyścigu na 200 m st. am. 
zwyciężyła A nna  ' Skolarczyk, 
która''czasem  2.31,60 ustanow iła  
rekord Polski. D rug i rekord 
P o lk i us tanow iły  w  sztafe­
cie 4X10# m st. am. — 4.42,70. 
Za ję ły  one w  tym  wyścigu d ru ­
gie m iejsce, płynąc w  składzie: 
Beata Szydłowska, M arta  W y­
socka, Iw ona  Wejksza (Stal 
Stocznia Szczecin) i E lżbieta P i 
lawska.

Na arenach IV OSM

Jeden medal 
dla Szczecina

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się, rozgryw ki 
sportowe IV  Ogólnopolskiej Sparta­
k iad y  M łodzieży w  żeglarstw ie, ko­
larstw ie torow ym , w ioślarstw ie  
(dziewcząt) i  w  zapasach <styl k la ­
syczny). Reprezentacja naszego wo 
jew ództw a zdobyła w  tych dyscypli 
naeh ty lko  jeden medal, k tó ry  w y­
w alczyła wioślarska czw órka po­
dwójna dziewcząt,

W  sobotę zainaugurow ane zostały 
finałow e ro zg ryw k i p łłk a re k  ręcz­
nych. W  inauguracyjnym  sootkaniu  
szczecinianki zrem isow ały z K rako ­
w em  12:12.

1. NRD 10:0 46:20
2. Szwecja 7:3 32:19
3. Polska 7:3 38:23
4. Dania 3:7 16:38
5. Polska I I 2:8 21:31
6. Finlandia 1:9 19:39

T . R.

•

k a li się z NRD. Nasi pojedynek 
ten rozegra li źle taktycznie. W 
I  dwóch kw a rtach  gra jąc n ie­
uważnie s tra c ili dw ie  b ram ki, 
i  to w  tym  czasie k iedy  NRD 
gra ła bez jednego zawodnika. 
W  I I I  kw a rc ie  b y ł ju ż  nawet 
rem is (2:2). A le  oto nasi popeł­
n ia ją  ko le jne błędy, k tó re  w y ­
korzys tu ją  zawodnicy NR D pod­
nosząc w y n ik  na 5:3. W  IV 
części meczu w ydaw ało  się, że 
Polacy odrobią s tra ty , tym cza­
sem o m ało nie pon ieśli jeszcze 
w iększej _ porażki. Ostatecznie 
przegra li mecz różnicą dwóch 
bram ek.

D R U Ż Y N A  N R D  zaprezentowała  
najrów niejsza form ę i  była bez­
sprzecznie najlepszym  zespołem tu r­
n ieju . Polacy g ra li za bardzo staty­
cznie, m ało p ływ a li, zw leka li ze 
strzałam i. Dobrze w ypadła drużyna  
szwedzka, k tó ra  m in im aln ie prze­
grała z N R D . N a  pochwałę zasłużył 
zespół 18-latków, czy li Polska I I .  
Zespół oparty  na Stilonie Gorzów  
ustępował ru tyn ą  sw ym  starszym  
kolegom im ponow ał natom iast am ­
b ic ją  i n iezłą Prą. M łodzieżów ka m. 
in . w yg ra ła  jeden mecz (z F in lan ­
dią) a m ia ła  szanse pokonania także  
Duńczyków . Polska I I  za ję ła  osta- 
-teeznie 5 miejsce.

Szpadziści za burtą MS
POLSCY szpadziści odpad li w 

ćw ie rć fina le  m istrzostw  św iata 
w  Budapeszcie. Polacy przegra li 
gorszą różnicą tra fie ń  p rzy w y ­
n ik u  7:7 —  ze Szwecją, za jm u­
jąc ostatecznie 6 lokatę.

Fibak w finale
mistrzostw Holandii

W O JC IE C H  F IB A K  i  A rgentyń­
czyk G uillerm o V ilas  awansowali 
do fin a łu  g ry  podw ójnej mistrzostw  
tenisowych H o land ii rozgrywanych  
w  H ilyersum . F ib ak  i  V ilas poko­
n a li reprezentantów  R F N  Juergena 
Pohm anna i Juergena Fassbendera 
6:4, 4:6, 8:6. R yw alam i duetu pol- 
sko-argentyńskiego będzie para  
John Lloyd (W . B ry t.) — Z e liko  
Franu lovié  (Jugosławia), k tó ra  w  
półfinale pokonała K olum bijczyków  
Ivan a  M oline i  Ja ira  Velasco 6:2. 
4:6, 6:1.

Lekkoatletki NRD 
bezkonkurencyjne
L E K K O A T L E T K I N R D  triu n u o w a  

ły  w pó łfinałow ych zawodach P u­
charu Europy w  pięcioboju rozegra­
nych w Barcelonie. Ekipa N R D  zgro 
m adziła 13 558 okt. i  w yprzedziła  
Francję  — 12 735 pkt., W . B rytan ię  
— 12 302 pkt.. Szw ajcarię  — 12107 
pkt. i II¡szpanu; — 9 911 pk t. In d y ­
w idualn ie na jw ięcej punktów  zebra­
ła B iirg linde Poliak (N R D ) —-  4 571 
pkt.

Tak w ięc w Bańskiej Bystrzycy  
i Barcelonie awans do wrześniowe­
go fin a łu  w  Bydgoszczy w yw alczy ­
ły  zespoły: R F N , W ęgier, Francji 
i  w. B ryt. W cześniej zapewniony  
udział w  fina le  Pucharu Europy  
m ia ły  zaw odniczki N R D  — ooron- 
czynie tro feum  oraz Polski — jako  
gospodarze fina łow ej im prezy.

P O N IE D Z IA Ł E K

Godz, 19 — plaża D ziew oklicz —
pokazy - ratow nictw a wodnego i urc 
czyste zakończenie spływu ka ja k o ­
wego, polączóne z w ieczprną defi­
ladą jednostek pływ ających.

W TO REK

Godz. 16 — Jasne B łonia — Soor- 
towe Show dla mieszkańców Szcze-
c i n_a.

Godz. 16.30 — stadion Budowla­
nych  (w e jśc ie , od ul. U n ii Lubeł- 

— m ity n g  lehko?. lę ty ę z riy  
Godz. 18 - .-s ta d io n  Pogoni — to­

w a r y k i,  m ię d zyn a ro d o w y  mecz p ił 
k i  n o - n j  Pogoń Szczecin — C arl 
Zeiss Jena,

Relaks
z PTTK i TKKF

D Z IŚ  i  ju tro , P T T K  i T K K F  
zapraszają szczecinian na dw ie im ­
prezy w plenerze. T uryści — k a ja ­
karze spod znaku P T T K  przygoto­
w a li na poniedziałkow y w ieczór w: 
dowiskową paradę jednostek p ły ­
w ających, k tó rą  obserwować bę­
dzie można z plaży Dziewoklicz, 
Tara też odbędą się pokazy ra tow ­
nictw a wodnego oraz w odniackie  
ognisko, połączone Z w ystępam i tu ­
rystów . Początek im prezy  o godz. 
19.

W e w torek  natom iast o godz.! 16 
Odbędzie się na Jasnych B łoniacłi 
Sportowe Show, organizowane  
przez T K K F . W  program ie te j im ­
prezy, dostępnej dla wszystkich a- 
m atorów  (dzieci i  dorosłych) prze­
w idziano m. in .: rzu t piłeczką pa 
lantow a. gre w  kom etke. orzecią- 
ganie lin y , biegi w  w orkach, w yś­
cigi row erkow e i  in . konkurencje.

Jeśli ty lk o  dopisze pogoda, obie 
im prezy  pow inny stanowić przy­
jem ną zabawę dla mieszkańców  
Szczecina.

Udany start kadry 
trenera

N A  T R U D N Y C H  górzystych tra ­
sach K o tlin y  K ło d zkie j rozegrano  
5-etapow y wyścig górski' — jedną  
z głów nych prób ko larzy  P o lsk i i 
N R D  przed sierpn iow ym i m istrzo­
stw am i świata w  Belg ii Po in te ­
resującej walce, główne trofeum  
zdobył zwycięzca ubiegłorocznego 
W yścigu Pokoju  — Stanisław  Szoz­
da (LZS Z iem ia  Opolska) — 14:10.38 
w yorzedzaiac o 19 sek. m istrza świa­
ta Janusza Kowalskiego (LK S  W ie l­
kopolska) i o 43 sek. w icem istrza  
św iata — Ryszarda Szurkowskiego  
(Dolm el W rocław ). C zw arte  miejsce 
w yw alczy ł Tadeusz M y tn ik  (Flota  
G dynia) ze strata 2.24. o ia te  — Hans 
Joachim H a rtn ic k  (N R D ) — 2.41. 
szóste — W o lfra m  K uehn (N R D ) - I  
2.44 a siódme Klaus Drogan (N R D ) 
- r  8.27..

Socśród 148 startu jących  tru d n y  I 
wyścig w ytrzym ało  ty lk o  44. 1

Remis w pierwszym przedsezonowym meczu

Zmienna forma 
brydżystów

Z M IE N N Ą  form ę dem onstrują  
polscy brydżyści na mistrzostwach  
Europy w  Brighton. W  11 rundzie  
Polacy pokonali A ustrię  20:0, a w  
12 przegrali z Libanem  4:16.*-

' tabeli prow adzą Włosi — 187 
pkt. przed Polską — 162 p kt., F ra n ­
cją — 161 p kt.. Izrae lem  — 154 pkt. 
i  W . B rytan ią  — 151 pkt.

TOTO LOTEK
I  L O S O W A N IE :

— 23 — 24 — 34 — 39 — 42 dod. 41

W e wtoreks
Pogoń -  Garl Zeiss Jena
Kto poprowadzi atak portowców?
ZA LE D W IE  DW A TY S IĄ C E  K IB IC Ó W  przybyło w sobotę 

na stadion przy ul. Twardowskiego, gdzie portowcy w  swym 
pierwszym przedsezonowym meczu zmierzyli się z Dynamem  
Berlin. Drużyna NRD przybyła do Szczecina w  pełnym skła­
dzie z kadrowiczaml Ridigerem i Lanckem. Portowcy nato­
miast wystąpili bez swych najlepszych zawodników: Leszka 
Wolskiego, (przebywa na wyjeździć z kadrą młodzieżową 
PZPN) i Henryka Wawrowskiego (urlopuje po amerykańskich 
wojażach). Trener Hajdas zamierzał także poddać ostrej pró­
bie juniora M arka Włocha, który jednak wyjechał także z re- 

. prezentacją. Portowcy występując w  nieco osłabionym skła­
dzie uzyskali w ynik remisowy 1:1 (1:1).
M E C Z nie w yw oła ł większego za- M ik u ls k i — Kasztelan, Krasowski, 

interesow ania. Ci w idzow ie, k tó rzy  Justek (od 46 m in . w oronko). 
przyszli na stadion m ie li raczej m i- D Y N A M O  — Creydt, N oak, Jane- 
ny ludzi niezadowolonych. Obie dru  la t, E igendorf, Lanek (od 46 m in. 
żyny nie zaprezentow ały futbolu  na Schuetze), Rhode, T erle tzk i. Schulen 
w ysokim  poziomie. W cale się zresz- berg, R idiger, Jaochannsen (od to 
tą  tem u nie d ziw im y. Przecież są m in  Netz), Labes (od 46 m n  Jun- 
jeszcze w akacje, a w  sobotnim po- gling).
je d yn ku  chodziło o przeegzam ino- X. REK
wanie zaw odników , o wypróbowanie
koncepcji. W idzieliśm y więc rożne ......—......---- ------ --- --------
ustaw ienia. W  obronie, pod nieobec­
ność W awrowskiego, g ra ł Czepan. W  
ataku  natom iast w  I  połowie w y ­
stępował Kasztelan w  towarzystw ie  
Krasowskiego 'i Justka. Pogoń ro­
b iła  w rażenie drużyny dobrze, przy­
gotowanej kondycyjn ie, ponieważ 
ciągle się eksperym entuje — oczy­
wiście jeszcze nie zgranej. W  su­
m ie mecz by ł nie najciekawszy.
M om entam i gra była chaotyczna.
Oba zespoły popełniały sporo błę­
dów. T a k  np. pierwszą bram kę zdo 
b y li dynam owey w  okresie przew a­
gi Pogoni. Padła ona ju ż  w  7 m in u ­
cie ze strzału głową R idigera. N ie  
załam ało to  jed n ak  portowców, k tó ­
rzy  pod koniec pierwszej połowy  
uzyskali w yrów nan ie  po dobitce 
Kensego.

Jak w  każdym  meczu także 1 w 
sobotnim było k ilk ą  t.zw . 100-pro- 
centowych sytuacji, a ty lk o  dwie  
bram ki. N ajw iększe pretensje m ie li 
kibice do Kasztelana, k tó ry  po sa­
m otnym  ra jd zie  s trze lił prosto w  
wybiegającego bram karza. Sądzim y, 
że w  następnych meczach będzie 
ju ż  lep ie j, portow cy będą bardziej 
skuteczni. We w torek  22 lioca Po­
goń gra w  Szczecinie z ko le jną  dru  
żyna N R D  — C a rl Zeiss Jena.

I I  LO S O W A N IE :

3 — 6 - 14 — 30 ■ 32 — 44 dod. 45

W ylosowana końców ka banderoli: 
sześciocyfrowa: 762868 nagroda: sa­
mochód osobowy Syrena lub 74 tys. 
zł ty lk o  dla kuponów  Toto -Lotka  
opłaconych podw ójnie od 20 żł
w zw yż, czterocyfrow a: 2868 nagro­
da l  000 z ł dla kuponów  Toto -Lotka  
opłaconych podw ójnie od 20
w zw yż i p iłkarsk ich  opłaconych od 
10 z ł wzw yż, trzycy fro w a: 868 na­
groda: 100 zł ty lk o  dla kuponów  
p iłkarsk ich  opłaconych od 10 zł
wz\vyż.

POGOŃ —  D Y N A M O  B E R L IN  
1:1 (1:1)

B ram ki zdobyli: d la Pogoni Ken- 
sy w  42 m in . a dla Dynam a R id i­
ger w  7 m in . Sędziował J, K aczm a­
re k  ze Szczecina, w id zó w  — blisko  
2 tys.

PO G O Ń — B ut — Boguszewicz, 
K ozłow ski, M alinow ski, Czepan — 
M ańko  (od *5 m i* .  B abij), Kensy,

Rekordowe biegi
sztafet w Durham

Młodzi piłkarze
walczą o 3 miejsce
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się mecze elim ina­

cy jne rozgrywanego w  Phenianie  
piłkarskiego T u rh ie ju  P rzy ja źn i, w  
k tó ry m  biorą udział reprezentacje  
jun iorów . W  fina le  tu rn ie ju  spotka­
ją  się obie reprezentacje K R L -D . 
S taw ką meczu Polska — B ułgaria  
będzie trzecie m iejsce. W  pozosta­
łych  jeszcze do rozegrania spotka­
niach zm ierzą się: o 5 m iejsce: 
N R D  — ZSRR; o 7 miejsce: Rum u  
nia  — W ęgry. D ziew iąta  pozycja 
przypadła jun iorom  K uby.

W  P Ó Ł F IN A Ł A C H  piłkarskiego  
Pucharu Ira n u  w  Teheranie druży­
na Crystalexport (CSRS) D o k o n a ła  
m ło d z ie ż o w a  reorezentacie Polski 
(do la t 23) 1:0. a druga reprezenta­
cja Ira n u  w ygra ła  z m łodzieżowa 
reprezentacja ZSRR 1:0.

BEZ SŁÓW

D W A  rekordy świata w  biegach 
sztafetowych b y ły  plonem drugiego 
dnia tró jm eczu lekkoatletycznego  
U SA — R F N  — A fry k a  w  Durham . 
Bieg rozstawny 4X400 ja rd ó w  w y ­
g ra li reprezentanci USA: Ronm e  
R ay, Robert T a y lo r, M au rice  Peo­
ples i  Stan Vinson. Przebiegli oni 
dystans w  czasie — 3.02,42, ustana­
w ia jąc  rekord św iata. Druga na me 
cie sztafeta R F N  (Peter Hofm ełster, 
K a rl Honz, L u th e r K reig , Bernd  
H errm ann) rezultatem  — 3.03,18 po­
biła rekord  Europy. Natom iast szta­
feta kobiet R F N  (Christianne K rau ­
se, D ogm ar Fost, E rika  W einstain, 
E lke  B arth ) w ygra ła  bieg rozstawny  
na dystansie 4 X 440 jardów  w  cza­
sie Rekordu św iata — 3.30,25.

A m erykan in  R ick  W ohlhuter uzy­
skał najlepszy tegoroczny w yn ik  na 
świecie w  biegu na 800 m — 1.44,12. 
W ie lką  niespodziankę zanotowano  
w  rzuciem  oszczepem. Konkurs w y  
grał Jacwues A ye —; ustanaw iając  
w yn ik iem  —- 79,40 rekord A fry k i. 
A m erykan in  R ichard George był 
drugi — 78,92 a Klaus W olferm ann  
(R FN ) trzeci — 76,60.

Polacy bez porażek 
w czwartej serii PL

P O LS K IE  zespoły uczestni­
czące w  rozgryw kach Pucharu 
La ta  w  czw arte j se rii s-pofckań 
nie zanotowały porażki. Cenny 
sukces odniosło Zagłębię So­
snowiec wywożąc z H o la n d ii je ­
den p u n k t uzyskany w  meczu 
z Tels tarem  Velsen (Q:0). ROW 
R yb n ik  pokonał natom iast na 
w łasnym  boisku Grasshoppers 
Z u rich  1:0. ROW i  Zagłębie 
przewodzą stawce ry w a li w  
swych grupach. Z d w ó jk i pozo­
sta łych polskich drużyn cen­
n ie jszy rezu lta t zanotowała b y ­
tomska Polonia, rem isując w  
B rn ie  ze Z bro jovką  2:2. W roc­
ła w sk i Śląsk nie w ykorzysta ł 
natom iast szansy i  osiągnął u 
siebie zaledwie bezbram kowy 
w y n ik  z M SV Duisburg. Rezul­
ta ty  P o lon ii i  Śląska nie pozwo­
l i ł y  im  zm niejszyć dystansu do 
prowadzących w  grupach zespo­
łó w  Z b ro jo vk i i  A tv idabergu.

Argentyńczycy
zwyciężają

REPR EZE N TA C JA p iłka rska  
A rgen tyny , gospodarza k o le j­
nych fin a łó w  m istrzostw  św ia­
ta, w ystąp iła  z powodzeniem w  
sto licy U ru g w a ju  Montevideo. 
A rgentyna, m im o b raku  sześciu 
graczy z pierwszego garn itu ru , 
p o tra fiła  pokonać reprezentację 
U rugw a ju  3:,2 (1:0). B ra m k i dla 
gości zdobyli: Baldano — 2 i  
Alonso, a dla pokonanych — 
M orena (2).



KURIER ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA A  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

P O N IED ZIA ŁEK , 
21 LIPC A

DZIŚ:
Daniela, Andrzeja 

JUTRO:
Święto Odrodzenia

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  prze­

ważnie duże, okresam i 
deszcz'. Temp. do 21 st., 
w ia try  słabe zmienne.

D Z IŚ  w Szczecinie i w oje­
wództwie ciśnienie wynosić 
będzie około 1010,7 m ilibara  
(758,1 m m  Hg). w  ciągu dnia 
stan stały ciśnienia.

(kol.). 20.30 Godzina wesołych f i l -  PRO G R A M  I I  
m ów. 21.25 Wieczorne nastroje i  ry t ­
m y (kol.). 22.50 Uśm iechnij sie
przed zaśnięciem (kol.).

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel­
skiej (dyżur ogólny): D Y Ż U R  o p a ­
r z e n i o w y  — Wo jciecha 7; W EW N. 
— Arkońska; N E U R O L O G IA  — A r-  
końska: D E R M A T O L O G IA  — Pomo­
rzany; C H IR . — K o lejow y: P O ŁO Ż­
N IC T W O  — P iotra Skargi.

TEATRY

D E U r a  (tel. 4S8-78) ..Taka byja

ao JO USA. Danaram.. 1. w  (nonie- 
«łoek 1 wt°re k ):  KOSMOS (tel 

ifi5"°,2o ,;.,Joe K ldd” 9- 11-15. 13.30. 
®' !8f ’. 21 USA. 1. 15. uanoram. 

(poniedziałek i w torek): B A Ł T Y K  
(tel. 733-35) ..Miłość szesnastolat­
k ó w  g. 13. 15.30. N R D . 1. 15: Dzie­
le grzechu“ g. 18. 20.30. Dol.. 1. 18 
(ooniedziałek i w torek): COLOS- 
SEU M  (tel. 458-18) ..Zew  k rw i” g. 
9- , “ .15. 13.30 16. 18.15. 20.30. ang.-
" iL f -  r- 15 (poniedziałek i  w torek): 
P O L O N IA  (tel, 22-18-34) „Noc na 
K arlszta jn ie” g. io. 12. 14. 16. 18. 
2®- CSRS (poniedziałek i w torek): 
P IO N IE R  (teł. 475-02) „Roztargnio­
n y g. 15. fr .:  ..N ie  ma m ocnych“ 
K; 18. 20. poi.: „Śmiech w  eiemnoś- 

’ . K- 22. ang.. 1. 1*: „La lka
Agnieszki” g. 17 (poniedziałek i 
w torek) we w torek g. 10 „B a j­
ka o smoku” : D E R B Y  _  „Łobuz“ 
* •  L.2*!'45- f r ” ł - ł5: w torek: „W ilcze  echa ’ g. 20.45. poi. (wstęp wolny): 
OGRODOW E — „Rodeo” ff. 20.45. 
USA. 1. 15; w torek: „Godzina na­
dzie i” g. 20.45. poi. (wsteo w olny): 
D D K  (Pom orzany) _  „Cześć a rty ­
sto“ g. 20. fr„  1. 15; „Zapam ięta j 

swoie”  g. l t .  poi. (w torek): 
P R O M IE Ń  — „Ulzana — wódz A pa­
czów” g. 18 N R D . panoram .: „Ge­
n erał śpi na stojąco“ g. 18. 20 w ł 
1. 15: w torek: g. 16. l l ,  ae: ..U lza­
na — wódz Apaczów”  g. 12 14:
S ZM A R A G D O W E  (Zdroje) „Śm ier­
cionośny ładunek”  g. 1*. 2«. USA. 
1. 15: w torek: g 15. 17. 19: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (Dąbie) „K ró tk ie  w akacje”  
g. 1«. 20. w ł.; w torek: g. 16. 18. 20: 
H U T N IK  (Stołezyn) „W ie lka  włóczę­
ga” g. 18. fr .. panoram .: w torek: g. 
17.40. 20; 1 M A J  (Żydówce) „Grzesz­
na natura“ g. 18. 20. w ł„  1. 15: 
w torek: g. 17. 19: B A JK A  (Police) 
„Człow iek w  dziczy” g. 17, 19.
USA. panoram.. 1. 15 (poniedziałek  
i  W torek): B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trze­
bież) „Szczęśliwego Nowego Roku” 
K. 20. fr„  1. 18 (w torek): g. 18: SY­
R E N K A  (Jasienica) „Droga Luizo” 
g. 18. 20. f r .. 1. 15: w torek: g. 17: 
Z A T O K A  (Nowe W arpno) „D oktor 
Popaul” g. 20, f r ., 1. 15: w torek: 
g. 18. 20: IN A  (Stargard) „K aoitan  
K orda” g. 12: „Dzieje grzechu”  g. 
16.30. 19. poi.. 1. 18 (poniedziałek i 
wtorek): D A R  (Stargard) „Am eba  
11“ g. 12.30: „M ister Meiestic”  g. 16. 
18. 20. USA. 1. 15: G R Y F  (G ryfino) 
„S utieska” pan o ram , iug.. cz. I  
i  I I .  1. 15; w torek: „W  poszukiwa­
niu m iłości” ang„ 1, 15: M E G A W A T  
(Dolna O dra) ..W poszukiw aniu m i­
łości“ (w torek): W IS Ł A  (Goleniów) 
..Charley V a rr ic k ” USA. 1. 18 (po­
niedziałek i  w torek): R O B O T N IK  
(Pyrzyce) .Dekada strachu”  fr .. .1. 
18 (poniedziałek i  w torek).

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — Wojciecha 7 (cała 
dobę): D O R O SŁYC H  — W ojska Pol­
skiego 72 —  cała dobę: • N A D
O D R Ą  18 — cała dobę (w  tym  ga­
binet zabiegowy): S T O M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. Piastów 1 — g. 8—15 
i  od 20—8.

.W TOREK

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel­
skiej (dyżur ogólny): D Y Ż U R  OPA­
R Z E N IO W Y  — Wojciecha 7: W EW N.
— Golecino: N E U R O L O G IA  — U n ii
Lubelskiej: D E R M A T O L O G IA  —
A rkońska; C H IR . — Golecino: PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — Pom orzany _ (przy­
chodnie te  same eo w  poniedzia­
łek).

A P T E K I

N R  33 (dodatkowo o d tru tk i i  tlen ) 
»1. G runw aldzk i 42 — tel. 345-51: 
N R  2 — M ickiew icza 101 — tel. 
730-44: N R  8 — al. W yzwolenia 107
— tel. 22-10-12; NR 10 — Stołezyn: 
NR 12 — Podiuchy.

We w torek  22 bm. dodatkowy dy­
żur pełni apteka nr 3 — ał. P ia ­
stów 60. tel. 465-17.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w  program ie

PRO G R A M  B E R L IŃ S K I

11.05 Muzea w  N R D . 11.40 W iado­
mości. 13 35 D la dzieci ..Assad” .
14.30 F ilm  radź. 15.25 G im nastyka. 
15.35 F ilm  rum .-radź. .Przeboje  
Constancy” . 17 F ilm  pop.-naukowy  
„Przyszłość oceanów” . 17.25 Wiado­
mości. 17.30 Teleteka. 18 Sport. 18.50 
Pozdrowienia T V  dzieciecei. 19 F ilm  
T V  „H rab ia  von Ticcino” 19.25 
Prognoza nogodv kronika 20 F ilm  
„Dziewczyna z c y rk u ” . 21.30 .Czar­
n y  kan a ł” . 21.55 K ronika. 22.15 F ilm  
pop.-naukow y 22.40 Wiadomości.

W TO R EK

8,15 G im nastyka. 8.25 K ron ika . 9 
F ilm  „Dziewczyna z cyrku ” . 10.30 
„C zarny kan a ł“ . 10.55 U tw ory  kom ­
pozytorów z X V  i  X V I  w . 11.20 
Wiadomości. 13.50 Dla dzieci .Chy­
try  P io tr” 15.05 G im nastyka. 15.15 
Sport. 16 Spartakiada młodzieżowa.
16.30 Tańczy zespół radź. „B ierioz- 
ka ” . 17 M agazyn dla małżeństw. 17.25 
Wiadomości. 17.30 Drużba — express. 
18 G im nastyka. 18.10 Spartakiada  
młodzieży. 18.40 Telereklam a. 18.59 
Pozdrowienia T V  dzieciecei. 19 W i­
zyta. 19.25 Prognoza pogody, kron i­
ka. 20 F ilm  krym . „Śm ierć błazna". 
21.20 M agazyn ku ltu ra ln y . 22.05 K ro­
n ika . 22.20 D ixieland . 23 W iadomo-

R A D I O

IN FO R M A C JE

KO LEJO W A : tel. 460-21: Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od­
jeżdżające — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  tel. 
347-16. 918.
O BSŁU G A  SAM O CHO DÓ W . .P rze ­
mysł Terenow y. Szczecin, ul. 9 M aia  
86 — g. 8—16 (poniedziałek i  w to­
rek).
POM OC DRO G O W A: O PD 1. Szcze­
cin. ał. Piastów 20 — te ł. »81 i  
453-26 (poniedziałek i w torek): OPD  
3. G O L E N IÓ W , ul. Lenina 5 — tel. 
27-12; w torek: OPD 4. P Y R ZY C E , 
u ł Sportowa 1 — te ł. 617.

TELEWIZJA

PRO G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 10. 15. 16. 19. 20 21. 
23. 0.01.
10.40 K oncert życzeń. 11.12 Kupić  
nie kupić. 11.30 Studio kosmiczne. 
12.10 Lato z radiem . 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13 K oncert m u zyki pol­
skiej. 14 ..Sztuka dnia dzisiejszego” .
14.20 Polskie kapele regionalne. 15.05 
Tańce z oper rosyjskich. 15.30 W ar­
szawska biosenka wczoraj. 16.06 
T eatr PR „Z a lo ty  księcia R adziw ił­
ła  Panie Kochanku” . 17.06 Polskie 
big-bandy jazzowe. 17.4« Za rok. za 
dzień, za chw ile. 18.30 Laureaci opol­
skich festiw ali. 19.15 J. Skrzek solo 
i  z zespołem. 19.30 Szkic do portre­
tu . 20.05 Rewia, radiowych orkiestr 
i zespołów. 21.06 Zespół Dziew iątką.
22.20 Dyskoteka. 23.06 M uzyka na 
estradach świata.

W IA D O M O Ś C I: 11.30. 13.30. 18.30.
21.30, 23.30; SERW IS R Y B A C K I:
12.58. 18.25. 0.01.
10 Przeboje z In terstudia. 10.20 
U tw o ry  Z . K o d a ly ’ego. 10.40 „L io - 
cowe obrazki” . H  M uzyka średnio­
wiecza i  renesaiisu. 11.35 E lektro ­
niczne ta k ty  i  nuty. 12.05 D ziennik  
W ybrzeża. 12.10 K oncert życzeń. 13 
Omnibusem przez naukę. 13.15 Bossa 
nov,a do polsku. 13.35 Interradio. 
15 Radioferje. 16—17.30 Szczecin 
U K F . 16 Róża W iatrów . 17 PAW .
17.15 P rzy  m uzyce o muzyce. 18.35 
A u to r i  jego audycja. 19 Odtwo­
rzenie koncertu W SPR i  T V . 19—20 
Szczecin U K F . 20 Teatr PR  „Sad” .
20.40 Odtworzenie recitalu K . Jako­
wicza z PW SM . 21.55 Dzieła T . 
Bairda. 22.30 Hum oreska ..Żabka“ .
22.45 G ra ja  znane orkiestry .kam e­
ralne. 23.35 Adam  M akow icz solo i 
z perkusja.

PRO G R A M  I I I
10.40 B razylia  d o  polsku. 11.14 M ło­
dzi kam eraliści z W rocław ia. H.30 
Zawsze razem „A ndrzej i  E liza” . 
12.10 Zespoły Juliusza Loranca. 13 
P iękna nasza Polska cała. 13.15 Me­
lodia przypom ni ci film . 13.40 Prze­
boje czterdziestolatków. 14.05 P re­
m iery  Polskich Nagrań. 14.25 Z. N a­
m ysłowski — m uzyk uniwersalny.
14.45 Za kierow nica. 15.10 Zawsze 
razem : G ładkow ski — Zgra ja . 15.25. 
Śpiewa K are ł Gott. 15.50 Zawsze ra ­
zem: A lb ert — Strobel. 16.05 M ikro - 
rec ita l Danuty Rinn. 16.15 Piękna  
nasza Polska cała. 16.35 .Szkice lu ­
dowe” . 16.45 Nasz rok 75. 17 „Dzień  
w  mieście” 17.05 „W  poszukiwaniu  
straconego czasu“ . 17.15 W samym  
środku m uzyki film ow ej. 17.40 P ięk­
na nasza Polska cała. 18.15 Muzycz­
ny „Spisek Sześciu” . 18.30 Po lityka  
dla wszystkich. 18.45 Zawsze ra ­
zem: bracia Zielińscy. 19 „Noce i 
dnie” . 19.35 Muzyczna poczta U K ft
20.15 Poczet kompozytorów krako w ­
skich. 20.45 „60 m inut na godzinę“ .
21.45 Opera tygodnia. 22 F akty  dnia. 
22.08 G w iazda siedmiu wieczorów. 
22.35 Soacerkiem do  kabaretach sta- 
re i W arszawy 23.05 W ieczorne SDOt- 
kanie z zeSDołem Bemibem.

W TO R EK  
PRO G RAM  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 9. 1«. 12.05. 16. 
19. 20. 21. 23.
7.30 Moskwa z melodia i piosenka. 
8.05 Iglica nad miastem. 8.:so Stara 
i  nowa m uzyka wojskowa. 9.05 „Pół 
baśnie“ . 9.25 Śpiewa Mazowsze i  
Śląsk. 19.05 Świąteczną musicorama
11 D la  dzieci „B iało-czerwona ja ­
b łoń” . 11.20 U tw o ry  chóralne kom ­
pozytorów polskich. 12.10 Publicy­
styka zagraniczna. 12.2« Koncert

przyjaźni. 13 Spotkanie pod gru­
sza. 13.30 Z  nowych nagrań or­
kiestr P R  i T V . 14.30 Portre t sło­
w em  m alo w an i. 16 K oncert życzeń 
16.06 Słuchowisko ..Schody h istorii” . 

.17.36 Jazz inspirow any fo lklorem . 18 
„K olory lipca“ . 18.45 Śpiewa M. Ro­
dowicz. 20.05 Laureaci kołobrzeskich 
festiw ali. 20.30 Piękne panie i pa­
n ien k i — czyli wszystko o kobie­
tach“ . 21.05 Lipcowy festyn 22 
..Ostatnia noc w Barcelonie” 23.05 
Sport. 0.01—5 Program  nocny z Z ie ­
lonej Góry.

PRO G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6.30 . 7.30 . 8.30. ]2.!>5. 
18.30. 21.30 23.30: SERW IS R YB A C ­
K I: 0.01.
7.35 M uzyka polska. 8.35 ..W lipco­
w y dzień” . 8.55 D la nas był p ierw ­
szy. 9.10 Pleśni polskie. 9.25 ..Ona 
idzie, ona p łynie” . 9.55 Na eatra- 
dzie Mazowsze i  Śląsk. 10.15 .Dzień  
Zero“ . 11.05 K oncert popołudniowy. * 
12.10 Regionalne zesboly pieśni i 
tańca. 13.30 „Szecherezadka i in n i” . 
14.30 K oncert m uzyki polskiej. 15.30 
T eatr dla dzieci .Most” 16.30 „V ef- 
bum  N obile”  St. Moniuszki. 17.40 
.W ierzby polskie“ . 17.55 Świąteczny 

kalejdoskop szczeciński. 18.10 Nowe 
nagrania m uzyki ludowei. 18.39—2# 
Szczecin U K F . 18.45 Polskie zespo­
ły  jazzu tradycyjnego. 19 Słucho­
wisko „Dowódca” . 29 Pokolenie m u­
zyków  X X X -le c ia . 20—21.39 Szczecin 
U K F . 21.45 Zespół kam eralny ..Con 
rr.oto-Cantabile” 22 W. K ila r ..Krze­
sany” . 22.29 Radiowy tygodnik k u l­
tu ra ln y . 23 Pieśni ze śpiewników  
domowych. 23.35 Tańce staropolskie.

PRO G RAM  I I I
8.05 Świąteczne rytm y. 8.35 „Wsta­
w a j. szkoda dnia“ . 9.10 Muzyczne 
żarty. 9.25 Lądzie naiw iekszei bu­
dowy. 9.30 Im prow izacje ria tem atv  
polskie. 10 Budowniczy Polski Lu ­
dowej. 10.15 ..Ballada na H e t” . 10.35 
Śpiewa Ewa Dem arczyk. 11.10 Im ­
prow izacja na tem aty polskie. 11.45 
Polski koncert. 12.45 Śpiewa ‘ Ewa 
Dem arczyk. 13.15 A rch iw alia  Pol­
skich Nagrań. 13.35 Od lipca do 
lipca. 14.45 M uzyka teatra lna  i f i l­
mowa. 15.10 Słuchowisko ..K law ia­
tu ra ” . 15.40 O klaski dla Hagawu. 16 
Budowniczy Polski Ludowei._ 16.15 
Przeboje z serii „Disco” . 16.45 Cy­
ta t z Chopina. 17.05 „W poszukiwa­
n iu  straconego czasu” . 17.15 Ballady  
K Komedy. 17.40 .Szlakiem zwycię­
stw a“ 18.10 Czy państwo lubią Ba­
cha? 18.55 O klaski dla Oldtimersow.
19.35 Zapraszamy do T ró jk i. 21.59 
Opera tygodnia. 22 Fakty dnia. 22.OR 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 2215

Noce i dnie” . 22.45 W samym  
środku~nocv. 38 Piękna nasza Pol­
ska cała. 23.05 lovprowizacie na te­
m aty  polskie

P O R A N K I
D I.A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(W TO R E K )

D E L F IN  — „Przygody T om ka Sa- 
w yera”  g. 9; B A Ł T Y K —  „T ajem ­
nica rękopisu” g. 10.30; P IO N IE R  — 
„B a ika  o sm oku“ g. 10. 11. 12. 17: 
S ZM A R A G D O W E  — „Figlarne n u t­
k i” g. 14: P R Z Y J A Ź Ń  _  „W eroni­
ka” g. 14: H U T N IK  — ,Z księgi 
kró lów ” g. 12.30: 1 M A J  —  „W y­
dra pana G raham a” g. 15: B A J­
K A  — „Korsarze” g. 11.15: SYR E N ­
K A  — „B ajka  o lis im  ogonie”  g. 
16: Z A T O K A  — „Testam ent A g i1* 
g. U .
R EPE R TU A R  K IN  — na podstawie 
in fo rm ac ji W Z K .

WYSTAWY

P R O G R A M  P O L S K I

19.45 Program  m uzyczny. 11.19 Re­
portaż „Parada” . 11.20 Studio So- 
ju z — Apollo. 12.30 D zienn ik  T V  
(kol.). 12.49 K ra jobraz polski (kol.).
12.55 S y lw etk i X  M uzy — Tadeusz
Borowski. 13.20 F ilm  folklorystycz­
ny. 13.35 Program  operetkow y  
i.Przyzna pan sam. że ta len t m am ” 
(kol.). 14.05 P iórk iem  i  wegŁern.
14.30 Eureka. 14.45 P ieśni połskie 
śpiewa E. Jaroszewicz. 15 „Nowe 
miasto na m apie". 15.30 F ilm  N R D  
„Eolomea” . 16.50 „Ocalone rece“ .
17.10 Program  m uzyczny „N ie  ta k i  
diabeł straszny” . 17.55 Prngi i  ba­
r ie ry  (kol.). 19.20 Dobranoc (kol.).
19.30 D zienn ik  T V  (kol.). 20.20 Do­
branoc dla dorosłych. 20.30 Wszyst­
ko za wszystko. 21.40 Przeboje świa­
ta. 22.2« Teatr T V  „Zem sta” ,

PRO G R A M  I I

15.40 z  cyklu  „K ra jo b raz polski“ .
16.10 F ilm  z serii „B arbara i  Jan“ . 
16.35 F ilm  z serii „K ap itan  Sowa 
na tropie” . 17.05 F ilm  z cyklu  
„N ajw ażniejszy dzień życia” . 18.10 
F ilm  z serii „Droga” . 19.20 Dobra­
noc (kol.). 19.30 D ziennik T V  (ko^.).
20.20 „Wesele w e wsi W ilko łaz“ . 
20.50 „D om ” . 22.10 F ilm  T V  „Za  
ściana” . 23.10 ..Łanie” .

W TO R EK

PRO G R A M  I

9 „N ow e przygody Bolka i L o lka” .
9.40 „W  starym  k in ie"  — „Jadzia“ . 
11 K lub  Sześciu Kontynentów . 11.55 
Uroczysta odpraw a w a rt p rzy  G ro­
bie Nieznanego Żo łn ierza  (kol.).
12.45 D ziennik T V  (kol.). 13 Wł. 
B roniew ski „D w a skrzydła” . 13.50 Z  
bukietem  kw ia tó w  (kol.). 14.45 Sło­
wo o W incentym  Pstrowskim . 15.05 
F ilm  CSRS „Jak to dziewczyna” .
15.55 „Jest ta k i pałac w  W arsza­
w ie” , 16.25 „N iezapom niane melo­
d ie” (kol:). 17.05 Tele-Echo. 18.10
F ilm  radź. .Don Juan w  T a llin n ie" .
19.20 Dobranoc. 19.30 D zienn ik  T V
(kol.). 20.20 Dobranoc d la  doro­
słych. 20.30 Z  najlepszym i życzenia­
m i d la  zakładów  „W anda”  w  So­
snowcu. 21.40 F ilm  fr . „Całe złoto  
św iata” . 23.05 Sport.

PRO G R A M  I I

16.65 T V  na serio i  na wesoło (kol.).
16.45 „Godzina z wieLka m uzyka” 
(koi.). 17.40 T rzy  kw adranse u na­
szych sąsiadów (kol:). 18.40 „R ekor­
dy i  M argeryc i” — film  dokum .
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik T V
(koi.). 20.20 „U rok codzienności”

PRACOW NICY P O S ZU K IW A N I
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produkta­
m i N aftow ym i „CPN“  za tru d n i 3 kucharzy — 
na jednostkach pływających. Wymagane kw a­
lifikac je  kucharza okrętowego. W ynagrodzenie 
zgodnie z Układem  Zbiorow ym  d la  m arynarzy  
P M H . Zgłoszenia prosimy kierow ać pod adresem: 
D zia ł Przeładunków  M orskich i  Bunkrow ania  
Fioty ul. Górnośląska 12/13, tel. 364-26. 3131-K

Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlowe w  Szcze­
cinie zatrudni natychm iast pracow ników : kw a­
lifikow anego fryz je ra  działu męskiego do pracy  
na terenie m . Szczecina na bardzo dobrych w a­
runkach, 2 fryzjerów  działu męskiego i  2 f r y ­
z je ró w  działu damskiego do nowo organizowane­
go zakładu poza Szczecinem, 2 kierowców  
z praw am i praw a jazdy I I  lub I I I  kategorii na 
samochody typ u  „ Ż u k “. Szczegółowych in fo r­
m acji udziela dział spraw pracowniczych i  sek­
c ja  usług, tel. 893-76 w  godz. 7—15. 3129-K

P K P  Oddział R uehow o-IIandlow y w  Szczecinie, 
ul. Czarnieckego 9 przy jm ie  do pracy pra­
cow ników  z  w ykształceniem  podstawowym na 
stanowiska: manewrowego, hamulcowego, zw rot­
niczego, nastawniczego, konduktora rew izyjnego  
pociągów osobowych, m agazyniera, strażnika  
SOK, sprzątaczki, kasjera biletowo-bagażowego  
oraz pracowników z w ykształceniem  średnim  
na stanowisko dyżurnego ruchu. N a w ym ienio­
nych stanowiskach, oprócz manewrowego, ha-

PRACA

POMOC domowa na 4 
godziny dziennie po­
trzebna. Jagiellońska 
80/1, Pracow nia K raw ie­
cka.

KU PN O

K U P IĘ  „M iasta Polski 
w  Tysiącleciu“ , I  tom  
lub  kom plet. Tel. 443-65 
po godz. 18. 21544-G

SPRZEDAŻ

SAM OCHÓD m arki Z a­
stawa 750 — sprzedam. 
Szczecin, ul. Rostworow­
skiego 24/5. 11611-G

SYRENĘ, nową — sprze 
dam. Niedziałkowskiego  
4/10 — Jakubiak.

11610-G
W Ó ZEK  spacerowy pro­
du kc ji N R D  — sprze­
dam. — Malczewskiego 
36/7. 11585-G

P IL N IE  sprzedam 10-mie 
siecznego owczarka pod 
halańskiego. Ruska 4/1. 
Pom orzany. 11550-G 
SAM OCHÓD Skodę 1000

L O K A L E

O DNA JM Ę M -2 um eblo- . 
wane. .O ferty: B iuro O- 
głoszeń Szczecin 11597. 
P A N A  do wspólnego po 
ko ju  przyjm ę. Cieszków  
skjego 22, tel. 727-89.

11568-G
O D S TĄ P IĘ  pokój sublo­
katorski w  nowym  bu­
downictw ie n a  okres 3—
4 lat. O fe rty : B iuro O- 
głoszeń Szczecin 11559. 
SZCZECIN  —  mieszka­
nie spółdzielcze, M -4, za 
mienię na, podobne w  
Krakow ie, może być sta 
re budownictwo. Teresa 

' Bujnowska, K raków , Ja 
worskiego 15. 11548-G
M -4, 2 pokoje, I  p iętro  
zam ienię na 4 pokoje. 
Tel. 893-82. 11544-G

ZG U B Y

W  D N IU  15 lipca br. 
zgubiono torbę z akta­
m i. Uczciwy znalazca 
proszony jest o zw rot 
za wynagrodzeniem . — 
Tel. 45-752. 11543-G

mulcowego, strażnika SOK mogą być zatrudnio­
ne kobiety. Kandydaci powinni posiadać I  kat. 
zdrow ia (badanie przeprowadza lekarz rejono­
w y). Poza wynagrodzeniem  zasadniczym p ra ­
cownicy otrzym ują  świadczenia branżowe pra­
cowników P K P . Szczegółowych in form acji do­
tyczących w arunków  pracy i  p łacy udziela Re­
fe ra t Ogólny, pokój n r 32 I I  p iętro, telefon nr 
404-5472 oraz wszyscy: zawiadowcy stacji w  go­
dzinach od * do 14. 3928-K

„LU K B U D ” W SZCZECINIE —  
ZA K Ł A D Y  POKRYW  LUKÓW  

I  KONSTRUKCJI OKRĘTOW YCH  
u l .  L u b e c k i e g o  6  a ,

ogłasza zapisy na rok szkolny 1975,76 do klas 
pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej o 
specjalnościach: — ślusarz, spawacz — nauka 
trw a  3 la la  — m onter konstrukcji stalowych 
— nauka trw a 2 ła ta  i  odbywać się będzie w 
Zasadniczej Szkole M etalow ej w Szczecinie, ul. 
Hoża 6. Uczniom  przysługuje wynagrodzenie wg 
zasad obowiązujących w  budow nictw ie: w I  ro­
ku  — 350 zł, w  I I  r o k u 550 z ł, w  I I I  roku — 
900 zł. Za pozytywne w yn ik i w  praktycznej 
i  teoretycznej nauce zawodu będą przyznawane  
nagrody w wysokości do 20 procent wynagro­
dzenia miesięcznego. Ponadto uczniowie o trzy­
m ują bezpłatne um undurowanie oraz codzienny 
posiłek podczas zajęć warsztatowych. Absolwen­
tom  zapewnia się zatrudnienie w nowoczesnym  
zakładzie bez odbywania wstępnego stażu pra­
cy, a chętnym um ożliw ia sie dalszą naukę w 
technikum  dla pracujących. Należy złożyć na­
stępujące dokum enty: podanie o przyjęcie do 
szkoły, świadectwo ukończenia klasy ósmej, 
wyciąg z dowodu osobistego rodziców lub od­
pis aktu  urodzenia, trzy  fotografie, opinię ze 
szkoły. Zgłoszenia przy jm uje  szkoła lub dział 
osobo\yy i  szkolenia zawodowego „Lukbud“ . 
Uczniowie przyjm ow ani będą do szkoły wg ko­
lejności '^głoszeń bez egzaminu wstępnego. . 
Szczegółowych in form acji udziela dział osobowy 
i  szkol. zaw. tel. 302-11-60. 1836 K  I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w  dniu 17 lipca 1975 r. zmarła 

w wieku 48 łat

Krystyna Wianecka
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z ka­
plicy cmentarnej dnia 23 łipea b r. 

o godz. 13.30.

RO DZINA.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ö LD Z. W Y D A W N IC Z E J  „PRASA R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o -Prasowe
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8.’ skrytka  pocztowa 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : centrala 430-21: sekre­
ta ria t red. naczelny 457-41; sekretarz red akcji 467-21; sekretaria t techniczny 430-21 (w aw n. 83); dział m iejski 462-35; dział m orski 427-77; dział aportowy 3/9-50; dział łacznosu 
z czyteln ikam i 450-21; B iuro  Ogłoszeń 394-34; red poranna (po godz. 6) 224-028, 224-250; dalekopisy 224-018 Prenum eratę na k ra j p rzy jm u ją  urzędy pocztowe, listonosze o a . 
oddziały i  delegatury „Ruch” . N r  indeksu 35029/35034. D ru k : Szczecińskie Zak ład y  G ra ficzn e . ____ _________________________ 11
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I MIJAMY się obojętnie w tłumie, gdy rankiem idziemy do pracy. 
Stoimy razem *  sklepowej kolejce, narzekając ‘na upały i na 
brak słońca. Spotykamy się na spacerze, wymieniając przyjazne 
uśmiechy i czasem patrzymy na siebie „wilkiem“ w zatłoczonym 
tramwaju . My szczecinianie roku 1975. Jacy naprawdę jesteśmy?

Trudna jest odpowiedź. Wszak mieszka nas 370 tysięcy, a każ­
da osoba — to indywidualność. Ale z całą pewnością (statysty­
ka!) można powiedzieć, że jesteśmy społeczeństwem młodym. 
Ponad 25 proc. ogółu mieszkańców stanowi młodzież do lat 17. 
Prawie 70 proc. szczecinian jest w wieku produkcyjnym. W  ubieg­
łym roku statystyczny szczecinianin wypił 107,5 I mleka, zjadł 
128,9 ja j, ponad 60 kg mięsa i wędlin, natomiast ryb -  tylko

1 7 kg. Wypożyczył w bibliotece 27 książek i dwa razy był w tea­
trze łub na koncercie.

Jacy jesteśmy?
JESTEŚM Y O F IA R N I i chęt­

nie służym y pomocą swojemu  
miastu. W ielu  z nas pracowało 
przy budowie pięknego Teatru  
Letniego w Parku K asprow i­
cza. dzięki czemu m ożem y go­
ścić tak ie  sławy ja k  „M azow ­
sze” i „Śląsk” , z  naszych dat­
ków odbudowywany jest Z a­
m ek Książąt Pomorskich. P ra ­
cę społeczną szczecinian w ła ­
tach 1971—74 „wyceniono” na 
ponad 140 m in zł.

NA PEWNO nie brak nam 
fantazji, bowiem któż inny 
wpadłby na pomysł wykąpa­
nia żółwia w basenie alei 
fontann...

______ i
Tekst Jacek JASIEW IC Z 

Zdjęcia
Zbigniew JODKOW SKI

JESTEŚMY WESELI. No bo jakże inaczej -  młodość bez uśmie­
chu. O  tym, że lubimy się bavyić, świadczy tłok w lokalach ga­
stronomicznych. „Zamkowa", „Jubilatka", „Balaton" i „Kaska­
da” — to najpopularniejsze lokale. W ubiegłym roku w restaura­
cjach i kawiarniach wydaliśmy ponad pól miliarda złotych.

JESTEŚMY RUCHLIWI. Każ- - 
dy z nas 554 razy w ciągu ra­
ku jedzie tramwajem lub au­
tobusem. Skąd zatem ten tłok? 
Fakt pozostaje faktem, że 
MPK w bieżącym roku prze­
wiezie 205 milionów pasaże­
rów. Długość linii tramwajo­
wych i autobusowych wynosi 
421 km, czyli prawie tyle, ile 
wynosi trasa: Szczecin -  
Łódź.

JESTEŚMY PRACOWICI. To nie ulega wątpliwości. Prawie po­
łowa szczecinian pracuje w gospodarce uspołecznionej. Najwię­
cej osób zatrudniają 403 zakłady przemysłowe. Na drugim miej­
scu znajduje się transport i łączność. Wytwarzamy 66,4 proc. 
produkcji globalnej przemysłu całego województwa i 2 proc. -  
ogólnopolskiej.

JESTEŚMY SPRAGNIENI. W  
ubiegłym roku w naszych do­
mach zużyliśmy 21,7 min m 
sześć. wody. Czyż można dzi­
wić się, że w upalne dni 
czasem jej brakuje? Dlatego 
też podjęto decyzję o budo-  ̂
wie najważniejszej inwestycji 
komunalnej, opatrzonej kryp­
tonimem ledwie”. Jesienią 
br. nastąpi rozruch wszyst­
kich urzgdzeń magistrali, któ­
rą popłynie woda z jeziora.

LUBIMY wydawać pieniądze. Mamy ich przecież coraz więcej. 
W  czasie mijającej pięciolatki zawartość kiesy jednego miesz­
kańca, przeznaczona na zakupy powiększyła się 10 tys. zł 
i w roku ubiegłym wyniosła 27,5 tys. zł. W  sklepach handlu de­
talicznego wydaliśmy ponad 9 mld zł.

Nie oznacza to jednak, że jesteśmy rozrzutni. Nasze oszczęd­
ności na książeczkach PKO to niebagatelna kwota 4,5 mld zł. 
Mamy też ponad 4 tysiące książeczek z wpłatami na „Fiata
126 p".
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